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Czy nowa powstania w pót.-wsakod. te^ryca?
Z Kairu donoszą, iż w Su- 
została niedawno organiza- 

,,postępowy ruch narodowo- 
Organizacja występuje prze 

, a zwłaszcza 
Zgromadzeni a 

usilnie przez

LONDYN (PAP) 
danie utworzona 
cja pod nazwą 
wyzwoleńc zy'‘ 
ciwko imperialistorn angielskim, 
przeciwko odbyciu wyborów do 
Ustawodawczego, propagowanych 
Brytyjczyków.

Marsz. Żymierski 
na uroczystościach 

w Przemyślu
RZESZÓW (PAP). Marszałek Ży­

mierski, który przybył do Przemyśla na 
uroczystość przekazania jednostkom 
wojskowym siedmiu sztandarów, ufun­
dowanych przez społeczeństwo, złożył 
wieniec pod pomnikiem ku czci boha­
terów armi; radzieckiej. Wieczorem w 
wielkiej sali domu robotniczego w 
Przemyślu odbyła się akademia z oka­
zji piątej rocznicy bitwy pod Lenin©. 
W akademii wzięli udział: marszałek 
Żymierski i przybyli goście.

polityki władz

„zamieszkami*4 
policji patrolu- 
miast. Gmachy

a powstańcy idaŁ naprzód
LONDYN (PAP). AGENCJA REUTERA DONOSI Z ATEN, ZE MARSHALL, 

KTÓRY PRZYBYŁ NIEOCZEKIWANIE DO STOLICY GRECJI NA DWU* 
DNIOWĄ. INSPEKCJĘ, PRZEPROWADZIŁ W . NIEDZIELĘ ROZMOWY Z ; 
CZŁONKAMI RZĄDU, ORAZ WZIĄŁ UDZIAŁ W OBIEDZIE WYDANYM Z 
OKAZJI JEGO PRZYJAZDU PRZEZ KRÓLA PAWŁA.
Według obserwatorów politycznych, J Na drodze do 

Marshall zamierza zapoznać się na miej-,samej brygadv 
sou z sytuacją w związku ze sprzeczno' nieprzyjacielską.

Kastorii oddziały tej 
zaatakowały kolumnę 

___ . - złożoną z 260 ciężaró* 
ściami/jakie wystąpiły pomiędzv „op-|wek wojskowych. 40 ciężarówek zoeta-

W ciągu
okresu czasu organizacja ta zdoby­
ła wielką popularność, zwłaszcza 
wśród studiującej młodzieży.

Przywódcy tego ruchu — jak do­
noszą — wezwali wszystkich Su- 
dańczyków, ażeby zbojkotowali 
wybory oraz wszelkie inne przed­
sięwzięcia władz angielskich.

W Kairze twierzą, że w całym 
szeregu miast i prowincyj Sudanu 
sytuacja jest nad wyraz poważna, 
a to na skutek niezadowolenia miej-

krótkiego stosunkowo

scowej ludności z 
angielskich.

W obawie przez 
uzbrojone oddziały 
ją ulice większych
w których mieszczą się urzędy 
brytyjskie, są otoczone zasiekami 
z drutu kolczastego i strzeżone 
przez większe oddziały policji.

Pokój oprzeć się może 
tylko na matach pracujących świata 
stwierdzają mówcy na kongresie węgierskich zw. zaw.
BUDAPESZT (PAP). W dalszym [zawodowych wystosował depeszę do 

j 1 generalissimusa Stalina. W depeszy tej,
węgierski świat pracy zapewnia Gene- 
rałisetimusa o swej wdzięczności dla 
wielkiego Związku Radzieckiego i jego 
bohaterskiej czerwonej armii, która u- 
wolniła Węgry spod panowania faszyz= 
mu.

Jako pierwszy z delegatów zagranicz­
nych przemawiał Louis Saillaint, który 
pozdrowił kongres w imieniu Świa­
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych a następnie omówił rezulta­
ty, osiągnięte w krajach demokracji lu­
dowej, mówca zakończył stwierdzeniem, 
iż „podstawowym zadaniem Światowej 
Federacji Związków Zawodowych jest 
wezwanie wszystkich krajowych związ­
ków zawodowych, aby utworzyły szero­
ki międzynarodowy front dla obrony po­
koju".

Z kolei wygłosił przemówienie za­
stępca generalnego sekretarza central­
nej rady związków zawodowych ZSRR 
Solowiew. Zaznaczywszy, że w latach 
powojennych wzmocniły się znacznie 
prayjazme stosunki między radzieckimi 
a węgierskimi związkami zawodowymi, 
mówca opisał pokojową pracę narodu 
radzieckiego i osiągnięte na tym polu I 
rezultaty. • |

Po przemówieniach delegatów Włoch' 
i Czechosłowacji, zabrał głos przedsta-' 
wiciel Polski — K Witaszewski. Stwier­
dził on na wstępie, że polska klasa ro-l 
botaicza w sojuszu z chłopstwem zdo=j 
była władzę w wyniku zwycięskiej wal­
ki z faszyzmem.

Dalszą część 
Polski poświęcił 
bijania jedności

ciągu obrad kongres węgierskich zw.

tr 19-92 roku 
paktował Churchill 
z rządem HITLERA
BERLIN (PAP). W piśmie „Deutsch- 

land-Stimme” umieszczono na pierw­
szej stronie fotokopię tajnego raportu 
wysłanego ze Szwecji w styczniu 1942 
roku na ręce Himmlera. Z raportu te­
go wynika, że Churchill prowadził za 
pośrednictwem Szweda Eckerberga taj­
ne rokowania z hitlerowcami, na te­
mat zawarcia pokoju i utworzenia 
frontu antyradzieckiego.

Peron „wyrabia się"
na „antyimperialistę"
LONDYN (PAP). Dzienniki angiel­

skie donoszą, że prezydent Argentyny 
Peron wygłosił przemówienie, w którym 
zaatakował zagraniczne monopole. Mó­
wca stwierdzał, że monopole zagranicz­
ne usiłują podważyć wpływy tych rzą­
dów Ameryki Południowej, które prze­
ciwstawiają się ingerencji zagranicznej 
w sprawy wewnętrzne. Peron w końcu 
oświadczył, że Argentyna dąży do o* 
graniczenia wpływów trustów zagrani- 
cznrych u siebie, aby umtiiezależnić swe 
życię gospodarcze od zagranicy, 

illa Mli 'moMać
— poszli do wiezienia

HAGA (PAP). Według dziennika 
„Frei Niederland", sąd na wyspie Ja­
wie skazał 3 żołnierzy holenderskich 
na karę więzienia, za odmowę wykona­
nia rozkazu spalenia wsi indonezyj­
skiej. •

Egipcjanie walczą 
z wojskami Izraela 

na bagnety
LONDYN (PAP). Rzecznik wojsko­

wy Izraela zakomunikował, że w czasie 
bitwy o ważne strategicznie wzgórze na 
pustyni Negew doszło do gwałtownych 
walk na bagnety. Szereg kontrataków 
Egipcjan, którzy rzucili do akcji 
tanki i samochody pancerne, odparto 
z pomocą lotnictwa. Wzięto do niewoli 
pewną ilość żołnierzy egipskich. Donie­
sienia egipskie potwierdzają fakt walk 
pustynnych, przedstawiając ich prze­
bieg jako pomyślny dla wojsk egip­
skich.

Senegakzykami, wojskiem
i obłudnym przemówieniem

francuskich górników
PARYŻ (SAP). Francuski minister 

spraw wewnętrznych Jules Moch prze­
mawiał w poniedziałek przez radio, 
usiłując przekonać opinię publiczną o 
potrzebie użycia łamistrajków w ko­
palniach ogarniętych strajkiem górni­
ków.

„Rząd — oświadczył Moch — posta­
nowił zabezpieczyć urządzenia kopalń 
opustoszałych wskutek strajku". Li­
cząc zapewne na naiwność słuchaczy 
wywodził Moch, że rząd wie iż gór­
nicy w głębi duszy „sprzyjają takim 
zarządzeniom”.

W ślad za przemówieniem Mocha 
nastąpiło wysłanie oddziałów wojsko­
wych i Senegalczyków do okręgów 
górniczych Francji, środkowej. Do St. 
Etienne przybyły specjalne oddziały 
policji, których zadaniem jest zapew­
nienie bezpieczeństwa płatnym łami­
strajkom. Chwilowo do żadnych starć 
nie doszło jakkolwiek pikiety strajku­
jących strzegą wejścia do kopalń.

tymizmem" władz ateńskich a ostatnim 
ich memorandum przesłanym do depar­
tamentu stanu, w którym domagają się 
natychmiastowego zwiększenia „porno* 
Cy amerykańskiej" dla Grecji. Członko- 
wie misji amerykańskiej w Atenach 
mieli zwrócić uwagę Marshallowi na 
wewnętrzne tarcia w łonie rządu faszy­
stowskiego

W kołach ateńskich ^wraca się uwagę 
na fakt, iż Marshall całkowicie zignoro* 
wał bawiącego w Paryżu ministra spraw 
zagranicznych Tsaldarisa. Marshall na* 
wet nie zawiadomił Tsaldarisa o zamie* 
rzonej podróży, który dowiedział się o 
tym dopiero z gazet.

RZYM (PAP). Rozgłośnia Eleften 
Ellada donosi, że oddziały 18 brygady 
armii demokratycznej po 9-godzinnyrch 
zaciekłych walkach wkroczyły do mia- 
sta Ptolomadda, niszcząc wiele ważnych 
urządzeń nieprzyjacielskich.

ło zniszczonych. Straty przeciwnika wy* 
niosły 90 zabitych i rannych

Na froncie Vitsi armia demokratycz* 
na rozgromiła 3 kompanie wojsk ateń* 
skich. biorąc bogatą zdobycz

Na Peloponezie oddziały gen. Marko* 
sa zaatakowały 2 bataliony faszystów* 
skie. Nieprzyjaciel stracił 45 zabitych i 
rannych.

Podżesaszuioienny-Oiilles
konferuje z rządem austriackim

WIEDEŃ (PAP). Urzędowo poda­
no do wiadomości, że bawiący obec­
nie w Wiedniu John Foster Dulles od* 
był konferencję z kanclerzem Figlem 
i wicekanclerzem Schaerfem.

Czyste i jasne mieszkania
dla robotników Slaska

KATOWICE (PAP). W wyniku za­
inicjowanej przez Radę Państwa akcji 
polepszenia warunków bytu klasy ro­
botniczej, trwają w chwili obecnej w 
ośrodkach robotniczych okręgu przemy­
słowego rozległe orace nad podniesie­
niem sanitarnego i estetycznego stanu 
mieszkań robotniczych.

Dzięki przydzielonym przez Radę 
Państwa kredytom w wysokości 312 mi­
lionów zł, zmobilizowano zapasy mate­
riałów budowlanych wyłącznie dla tych 
celów. W chwili obecnej ukończono 
już w 50 procentach prace na terenie 
Chorzowa, gdzie zakłada się przewody 
wodociągowe i kanalizacyjne, przebu­
dowuje jezdnię i remontuje gruntownie 
dużą kolonię robotniczą w Macie jkowi- 
cach.

W Zabrzu trwają prace przy odno­
wieniu trzech koloni: robotniczych. W 
Zawierciu rozpoczęto systematyczne 
remonty, które ob.ęły również kolonie 
robotnicze w Myszkowie i osadzie Po­
ręba.

Analogiczne prace trwają również m. 
in. w powiecie rybnickim i będzińskim. 
Akcja zainicjowana przez Radę Pań­
stwa spotkała się wśród robotników z 
żywym uznaniem.

Faszyści belgijscy nie Ką sią sądu
BRUKSELA (TELEPRESS). Tu­

tejsza opinia publiczna jest do głębi

przemówienia delegat 
omówieniu prób roz- 
Światowe] Federacji 

Związków Zawodowych. Mówca stwier- 
dziSł, że na nic się nie zdadzą wysiłki 
prawicowych przywódców niektórych 
związków, gdyż klasa robotnicza całego 
świata bronić będzie tej jedności w imię 
pokoju, wolności i postępu.

Mówca zapewnił, że związki zawodo- 
we ZSRR i krajów demokracji ludowej 
udzielą Swego poparcia klasie robotni' 
czej krajów kapitalistycznych w walce 
o usunięcie wyzysku.

Nie ma amatorów

na urzadwmzs Dino
TAFTA

NOWY JORK (TELEPRESS) 
: Korespondent Telepressu donosi, że 
i w miejscowości Toledo (Ohio) republi- 
[kanie zamówili 1300 skrzyń piwa dla 
'uczestników wiecu, na którym miał 
przemawiać senator Taft. Na wiec ten 
przybyło jedynie 500 „piwnych wybor- 

Iców". Przemówienia Trumana ściągnęły 
pięć do sześciu tysięcy słuchaczy, na­
tomiast w wiecach urządzanych przez 
Wallace'a uczestniczyło przeważnie po­
nad 12 tysięcy obywateli, mimo, że nie 
ofiarowywał on swym zwolennikom pi­
wa, lecz kazał płacić im za wejście.

oburzona z powodu przebiegu postępo­
wania sądowego przeciwko trzem arty­
stom filmowym, oskarżonym o współ­
pracę z okupahtem. Jeden z nich, Van- 
derheyden wyróżniał się szczególnie 
podczas okupacji hitlerowskie’ swoją 
gorliwiścią w stosunku do aparatu 
propagandowego Goebbelsa Ta współ­
praca opłacała mu się zresztą, gdyż 
zarobił na niej przeszło 13 milionów 
franków belgijskich.

Vanderhayden, który po wyzwoleniu 
Belgii znikł nie pozostawiając po sobie 
żadnego śladu, zjawił się nagle na sali 
sądowej, w dzień mającej się odbyć 
rozprawy. Został on natychmiast zaare­
sztowany. Ku ogólnemu jednak 
niu. proces został odroczony 
9 lutego 1949.

Fakt nagłego zjawienia się 
heydena i odroczenia rozprawy sądo­
wej dowodzi, że wszelkiego rodzaju ko- 
laboracjoniści uważają, iż żadna ,,krzy 
wda"im się nie stanie, gdy sami od­
dadzą się w ręce sprawiedliwości.

Howa zdobycz 
amerykańskich koncernów

—w-Toskie telefony
RZYM (PAP). Zgodnie z układem 

dwustronnym. Stany Zjednoczone są 
upoważnione do daleko idącej inge­
rencji w życie gospodarcze Włoch. 
Ostatnim tego przykładem jest oświad­
czenie włoskiego ministra poczt i tele­
grafów — Ervolino, o gotowym już 
projekcie zawarcia umowy z amerykań­
skim koncernem telefonicznym, przyzna­
jącej temu koncernowi wyłączne pra­
wo odbudowy i modernizacji włoskiej 
sieci telefonicznej.

zdziwie- 
do dnia

Vander!

Clay chce zostać 
na posadzie

BERLIN (PAP). Generał Clay za­
przeczył za pośrednictwem .prasy ame­
rykańskiej pogłoskom o jego rychłym 
ustąpieniu. „Byłbym — powiedział on 
— złym żołnierzem, gdybym to teraz 
uczynił”. Słowa te uważane są jednak 
przez dziennikarzy zagranicznych w 
Berlinie za równoznaczne z zapowie­
dzią zmiany na stanowisku gubernatora 
amerykańskiego w Niemczech w razie 
zwycięstwa republikanów w wyborach 
prezydenckich w USA.

Cjazam i karabinami maszynowymi

alokuje wioska policja
głodnych robotników

FRANCO
ma ciągle gości

PARYŻ (Telepress). Radio madryc­
kie donosi, że do Hiszpanii przybyła 
grupa amerykańskich senatorów. Wspo­
mniani kongresmani amerykańscy, któ­
rych nazwiska nie zostały podane do 
wiadomości opinii publicznej, przeby­
wają obecnie w Madrycie.

Prefekt miasta odmówił przyjęcia 
interweniujących po tej brutalnej na­
paści policji, przedstawicieli Izby Pra­
cy. W odpowiedzi na niesłychane za­
chowanie się prefekta i policji, we 
wszystkich przedsiębiorstwach miej­
skich wybuchły natychmiast strajki 
protestacyjne. Strajki te rozprzestrze­
niły się szybko na całą prowincję.

Lokalne związk. zawodowe postano­
wiły ogłosić na dzień 18 października 
strajk protestacyjny w całej Toskanii. 
W poniedziałek odbył się manifestacyj-

RZYM (PAP). W Pistoi (Toskania) doszło do krwawego zajścia, 
sprowokowanego przez policję, która zaatakowała w brutalny spo­
sób strajkujących robotników/ zgromadzonych na placu przed prefek­
turą.

Bez najmniejszej przyczyny policja użyła przeciwko robotnikom 
gazów łzawiących i otworzyła ogień z broni maszynowej.

Na skutek bezładnej strzelaniny zgi­
nął jeden robotnik, zaś sześć osób, w 
tym dwie kobiety, odniosły ciężkie ra­
ny. Równocześnie inne oddziały poli- uprzednio prośbę o przyjęcie delegacji 1 ny pogrzeb ofiary brutalnej napaści 
cyjne urządziły w całym mieście praw- strajkujących metalowców, ‘policji.

dziwą nagonkę na robotników, bijąc 
ich pałkami gumowymi. Robotnicy ci 
czekali na odpowiedź władz, złożywszy

strajkujących metalowców. * policji.



Pomnik wiernych synów ludu polskiego oświadczenia
min. Modzelewskiego

stanął w REMBERTOWIE
WARSZAWA (PAP). „W tym iriUsću 16 października 1942 r. zostało 

straconych przez hitlerowskich siepr. ?ry 10 bojowników o niepodległość i 
demokrację. Cześć ich pamięci!” — gł?si napis na pomniku odsłoniętym 17 
października br. w Rembertowie. 16 października 1912 r. hitlerowcy wysta­
wili szubienice na pięciu krańcach Warszawy, gdzie zawisło 50 więźniów Pa­
wiaka, członków Polskiej Partii Robotniczej i Gwardii Ludowej. W b rocz­
nicę stracenia 50 bojowników na jednym z m e‘sc stracenia w Remberto­
wie stanął pomnik wiernych synów ludu polskiego.

W godzinach rannych 17 bm. ulica-!dz:eckiego i jego armii, dzięki walce
mi Rembertowa w kierunku miejsca ludu polskiego — odrodziła się niepod- 
StrarpniA hrrAwnilfńw Harrra Dnlclza tległa Polska Ludowa”.

Uczestnik walki zbrojnej p. Szubert 
zwraca się • do wielotysięcznego tłu­
mu z apelem, ażeby pamięć o straco­
nych zagrzewała masy do pracy nad 
urzeczywistnieniem ideałów, w imię 
których Oddali oni swoje życie.

„Składając hołd poległym w 1942 r. 
bojownikom zobowiązujemy się wal­
czyć nieugięcie o ich ideały o socjalizm 
w Polsce, o utrwalenie sprawiedliwego 
pokoju” — powiedział p. Szubert.

Po przemówieniach orkiestra gra 
hymny narodowe. Delegacje składają 
wieńce przed pomnikiem.stracenia bojowników ciągną wieloty­

sięczne tłumy z czerwonymi sztanda­
rami, pokrytymi kirem. Wzdłuż chod­
nika wiodącego do pomnika ustawiają 
się poczty sztandarowe. Przy dźwię­
kach hymnu narodowego i salwach ku 
czci poległych, przedstawiciele miejsco­
wej rady narodowej dokonywują od­
słonięcia pomnika.

„Bohaterskiej walki zbrojnej, zorga­
nizowanej i kierowanej przez Polską 
Partię Robotniczą — mówi burmistrz 
Rembertowa Dzwonkowski — nie zdo­
łał powstrzymać i zahamować krwa­
wy terror, więzienia, ani' obozy kon­
centracyjne. 
— Gwardia 
do walki z 
dlatego, że 
walki o wyzwolenie narodowe z waiką 
o wyzwolenie społeczne, ideę sojuszu 
i przyjaźni z narodami państwa socja­
listycznego, Związku Radzieckiego. 
Gorącą miłością dla tych, którzy od­
dali swe życie w walce o Polskę So­
cjalistyczną /— kończy mówca — tętnią 
serca milionów Polaków, prawdziwych 
patriotów."

Przedstawiciel Polskiej Partii Ro­
botniczej p. Żabiński podkreślił, że 
bohaterowie straceni w 1942 r. przez 
najeźdźcę hitlerowskiego byli w więk­
szości swej działaczami PPR, którzy 
wyszli z szeregów* Komunistycznej Par­
tii Polskiej. W szeregach rewolucyjnej 
partii hartowali się bojownicy o Pol­
skę ludu pracującego.

Przemawiając z kolei w imieniu wo­
jewody warszawskiego p. Karwacki 
jako kolega straconych bojowników 
powiedział m. in.: „Cios był bolesny, 
ale nie mógł złamać oporu zbrojnego. 
Ofiary nie tylko nie wywołały bierne; 
rozpaczy, lecz wzmogły nienawiść do 
wroga. Walka wzmagała się. Przybli­
żała ona chwilę, w której dzięki sile 
i bohaterstwu narodów Związku Ra-

PPR i zbrojne jej ramie 
Ludowa potrafiła porwać 

okupantem szerokie masy 
rzucała ideę połączenia

WARSZAWA (SAP).
Jedną z najważniejszych i ' najcie­

kawszych spraw przeciwko kolabora 
cjcnistom kulturalnym, będzie niewąt­
pliwie proces współpracowników ga 
dzinowegp „Kuriera Częstochowskiego".

Było to pierwsze w czasie okupacji 
hitlerowskie pismo, ukazujące się w ję­
zyku polsk m. Pierwszy jego numer bo­
wiem wyszedł z druku już w dniu 14 
września 1939 roku, a więc w czasie, 
gdy na ziemiach polskich trwała je­
szcze walka z najeźdźcą. „Kurier Czę-

• •
stancy przed sadem

Radzidcka ekipa 
wydobyć oMący dok 

z dna gdańskiego ^o^tu
GDAŃSK (PAP). Radziecka ekipa 

awaryjno-ratownicza podniosła dla 
stoczni gdańskiej zatopiony wrak do­
ku pływającego. Prace przy podnosze­
niu wraku trwały.około 5 miesięcy. 
Dok posiada nośność 2500 ton, jest on 
niezbędnym uzupełnieniem urządzeń 
stoczni, na której budowane są obec­
nie polskie rudowęglowce. Radziecka 
ekipa awaryjno-ratownicza wydobyła 
również dla stoczni gdańskiej zatopio­
ny podnośnik.

Dzięki ekipie radzieckiej stocznia 
wzbogaciła się o dwa kapitalne urzą­
dzenia, mające kolosalne znaczenie dla 
sprawności i wydajności pracy stoczni.

Międzyrzecz. Czarnków i Września 
wykonały plan spłaty podatku gruntowego

wielu po-
Lubuskiej

Chętnie notujemy wysiłki 
wiatów Wielkopolski i Ziemi 
idące w kierunku wypełnienia obowiąz­
ków wobec państwa- Szczególnie cho­
dzi nam o spłatę podatku gruntowego. 
Otóż według posiadanych przez nas 
inormacji sytuacja na tym odcinku u- 
legła ostatnio znacznej poprawie. Za­
wdzięczać to należy pozytywnemu u- 
stosunkowaniu się do tego zagadnienia 
samych rolników jak i współpracy Po­
wiatowych Komitetów Społecznych. 
Przykładem tej współpracy może być

Miesiąc przyjaźni 
ze Zw. Radzieckim

we Włoszech
RZYM (PAP). W Genui rozpoczęto 

„Miesiąc przyjaźni włosko-radzieckiej”. 
Przez ulice miasta przemaszerowały 
organizacje robotnicze z udziałem kil- 
kudziesięcu tysięcy osób, po czym na 
jednym z placów odbył się wiec pu­
bliczny. Liczni mówcy podkreślali ko­
nieczność zacieśnienia więzów przyja­
źni ze Zw. Radź, oraz wzywali robot­
ników do jeszcze bardziej intensywnej (rybą morską. Ponieważ Bałtyk jest 
walki z podżegaczami wojennymi.

/

W Miesiącu Pogłębiania Przyjaźni
Program dzisiejszych audycyj radio­

wych, poświęconych krzewieniu przyjaźni 
polsko-radzieckiej, zapowiada się bardzo 
ciekawie. O godz. 12.10 usłyszymy mu­
zykę radziecką w wykonaniu solistek: 
Janiny Hupertowej i Tatiany Wojtaszew- 
skiej. Z Poznania od godz. 15.10 p. Dobo- 
siewicz wygłosi pogadankę nt. „Szkolnic­
two w Związku^ Radzieckim”, a Kraków 
nada o godz. 15.30 bań rosyjską dla dzieci 
pt. „O dobrej siostrze”. Tak samo dla 
młodzieży przeznaczona jest audycja 
słowno-muzyczna o godz. 16.30 pt. „Jak 
śpiewają i tańczą ludy dalekiego Wscho­
du".

Wieczorne audycje obejmują: koncert 
w wykonaniu Józefa Madeji (klarnet) i 
Hieronima Szperki (akomp.) o godz. 18.35 
z Poznania, dalej pogadankę Feliksa Bara­
nowskiego (godz. 18.50) o uprzemysłowie­
niu i podniesieniu kultury rolnej wsi ra­
dzieckiej, oraz o godz. 21 Koncert mu­
zyki radzieckiej. Koncert ten wykona 
Wielka Orkiestra Symfoniczna P. R. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. W programie: 
Prokofiew, Wasilenko i Chaczaturian.

W ostatnich dniach, na terenie poznań­
skich szkół i zakładów pracy odbyło się 
szereg uroczystości w związku z Miesią­
cem Pogłębiania Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

W wypełnionej do ostatniego miejsca 
stołówce MPKE odbyła się -akademia zor­
ganizowana przez Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej — Koło Pracowników Tram­
wajowych. Prezes Koła dyr. Marchwicki

Ofensywę na łososia 
przygotowuje^ ba-Ttyccy rybacy

GDYNIA (ZAP). Rybacy nadbał­
tyccy znajdują się w przededniu wiel­
kiego, corocznego „wyścigu o łososia”. 
Jak wiadomo, łosoś jest najcenniejszą

największym siedliskiem łososia, który

w słowie wstępnym wykazał błędy poli­
tyki przedwrześniowej, idącej po linii cał­
kowitej izolacji od naszego wschodniego 
sąsiada. Trzeba było dopiero wojny i 
śmierci — - - — -
polski 
oparcia 
nier-za 
wspólnie przelana krew stały się funda­
mentem i podstawą trwałego sojuszu obu 
narodów słowiańskich.

Przewodniczący KW PPS p. Sźymczak 
w referacie pt. „Związek Radziecki" na­
świetlił postęp ZSRR na odcinku gospo­
darczym i kulturalnym. Akademię zakoń­
czyły produkcję artystyczne oraz hymny 
polski i radziecki.

Słowa i pieśni o wielkim braterstwie 
ludów Polski i Rosji popłynęły również 
z estrady Szkoły Podstawowej nr 1 przy 
ul. Cegielskiego. Uroczystość zorganizo­
wała nauczycielka p. Frankowa, a wyko­
nawczyniami bogatego programu były u- 
czennice klas siódmych. Miłą uroczystość 
zakończyła młodzież wzniesieniem okrzy­
ków na- cześć przyjaźni i odśpiewaniem 
pieśni <,Oka”.

Uroczystość ku uczczeniu Bitwy pod Le- 
' nino zorganizowano w Szkole R. T. P. D. 
przy ul. Szamarzewskiego. Program przy­
gotował Hufiec Służby Polsce i Z. M. P. 
Referat o Lenino wygłosił p. Bromberek. 
Deklamacje tańce słowiańskie i występy 
chóru uzupełniły wieczornicę, w której 
wzięli liczny udział rodzice i młodzież 
szkolna.

I

,%s

stochowski” wychodził przez cały czas 
okupacji. Ostatni jego numer ukazał 
s:ę z datą 16 stycznia 1945 r.

W dokumentach niemieckiego Abtei- 
lung — Propaganda podkreślono w je­
dnym ze sprawozdań dosłownie, że 
„pismo posiada zdecydowanie katolicki 
charakter".

W dyspozycji władz prokuratorskich 
znajdują się wszyscy niemal polscy re­
daktorzy „Kuriera Częstochowskiego”. 
Podzielono ich na dwie grupy: pier­
wsza ósemka oskarżonych stanie przed 
Sądem Okręgowym w Częstochowie w 
listopadzie br.

Są to: Stanisław Homan, przed woj­
ną korespondent i reporter sanacyjne­
go „Dziennika Poznańskiego" — zastęp­
ca naczelnego redaktora szmatławego 
„Kuriera Częstochowskiego". Zdzisław 
Stanisz, redaktor polityczny gadzinów- 

iki, który pisał artykuły wstępne i poli 
tyczne, jego ojciec Józef Stanisz, przed 
wojną komisarz policji, pełnił przez 
pewien czas obowiązki redaktora na­
czelnego „Kuriera Częstochowskiego", 
Ryszard Jeliński, redaktor niedzielnego 
dodatku dla katolików, Tadeusz Staro- 
stecki, literat, sprawozdawca prasowy 
i felietonista, który drukował .na ła­
mach „Kuriera Częstochowskiego" swo­
je powieści, Stanisław Jucha vel Śnie 
żyński, współpracownik dodatku nie­
dzielnego, Janina Tomza, która rozpo­
częła pracę publicystyczną w duchu 
hitierowsk:m w okresie, gdy Warsza­
wa jeszcze się broniła, oraz Stanisław 
Mróz vel Henryk Konrad, autor arty­
kułów wstępnych i politycznych, felie 
tonista i współredaktor gadzinowego 
„Dziennika Radomskiego".

Władze prokuratorskie rozporządzają 
bogatym materiałem dowodowym w po­
staci archiwum redakcji i adnrnistra- 
cji pisma, całej korespondencji, list 
płac oraz pochlebnych i pozytywnych 
opinii hitlerowskiego urzędu propagan­
dy o „Kurierze Częstochowskim" i jego 
poszczególnych współpracownikach.

Pracownicy „Czytelnika” w Poznaniu 
założyli koło Tow. Przyjaźni. PolskoRadziecKiej

Na terenie Delegatury Poznańskiej 
Spółdzielni Wydawniczo-Oświatowej 
„Czytelnik” utworzono w tych dniach 
z inicjatywy Koła PPS w dziale kol­
portażu przy „Czytelniku", koło 

występuje obficie w okresie od listo­
pada do maja wzdłuż całych brzegów 
polskich, na połowy łososia u naszych 
brzegów zjeżdżają się bardzo liczne 
kutry duńskie i szwedzkie, dysponują­
ce doskonałym sprzętem. One też w u- 
biegłym roku złowiły na naszych wo­
dach ogromną ilość tej ryby.

Według dotychczasowych wiadomo­
ści u wybrzeży polskich łowić będzie 
m. in. ok. 150 kutrów duńskich. Liczba 
kutrów szwedzkich nie jest jeszcze 
znana. Kutry te korzystają najczęściej 
z baz polskich we Władysławowie, lub 
Helu. Liczby kutrów polskich, które 
będą łowiły w tym roku łososia, nie 
można jeszcze dokładnie ustalić. Wia­
domo tylko, iż np. przedsiębiorstwo 
„Arka” przysposobi do połowów łoso­
sia 10 kutrów.

Ponieważ większość łowisk łososia 
leży w bezpośredniej bliskości naszych 
brzegów i może być osiągalna najłat­
wiej z naszych baz, winniśmy uczynić 
wszystko co możliwe celem złowienia 
jak największej ilości łososia. Należy 
podkreślić, iż łosoś stanowi jeden z 
poważnych polskich artykułów ekspor­
towych do Anglii.

Idzień RTPO i Ch.LP.B I
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WROCŁAW (PAP). W czasie 
trwania „Tygodnia RTPD i ChTPD" na 
Dolnym Śląsku nastąpi otwarcie szere­
gu nowozałożonych placówek opiekuń­
czych i wychowawczych RTPD. Czynni­
kiem o dużym znaczeniu dla spopulary­
zowania obu organizacyj są wycieczki 
robotników i chłopów do ośro.dków 
ChTPD, w celu zapoznania ich z tymi 
placówkami wychowawczymi.

Mi,n. Modzelewski w ostatnich 
dniach dwukrotn e wypowiedział się 
w sprawie aktualnych zagadnień 
międzynarodowych: w komisji poli­
tycznej ONZ i za pośrednictwem 
„Tribune des Nations”. Wypowiedzi 
były mocne, stanowcze i wachlarz 
poruszonych zagadnień szeroki. Te- 
mątem był pogląd delegacji polskiej 
na prace ONZ.

Czytelnicy nasi znają ze stresz­
czeń przewodnie myśli naszego mi­
nistra spraw zagranicznych. Wśród 
wypowiedzianych opinii zwraca u- ' 
wagę oduarcie inwektyw delegata 
amerykańskiego Austina, który nie 
omieszkał wsunąć przysłowiowe 
„trzy grosze" do spraw polskich 
przy ataku na ZSRR. Austin bronił 
nie mniej nie wiecej, jak tylko po­
lityki przedwrześniowej ministra 
Becka, to iest te’ oolityki, która, jak 
oświadczył min. Modzelewski, ko­
sztowała nas 7 milionów* ofiar. Au­
stin chciałby abyśmy nadal byli 
wrogami Związku Radzieckiego i 
igraszką w rękach mocarstw zachod­
nich, aby wyzyskiwano nas na wzór 
ludów kolonialnych dla celów zgo­
ła nam obcych nie mających nic 
wspólnego z dobrem naszego naro­
du. Mimster Modzelewski wyjaśnił 
mister Austinowi, że „nasze sto­
sunki ze Związkiem Radzieckim o- 
pieraja się nie tylko na szczerej 
przyjaźni, lecz na cęymś jeszcze 
głębszym: na wspólnocie interesów, 
celów i losu”.

Austin nie rozumie lub nie chce 
zrozumieć, że odbudowywanie po­
tencjału ekonomicznego Niemiec 
przez USA jest przygotowywaniem 
nowej agresji przeciwko światu sło­
wiańskiemu.

Doświadczyliśmy dość przyjaźni 
egzotycznych sojuszów z Francją i

winny uiścić jednorazową wpłatę oszczędnościową
W Dzienniku Ustaw nr 48 z 11 bm. 

ukazał się pod poz. 358 dekret Rady 
Ministrów, wprowadzający dla uczestni­
ków funduszu A Społecznego Funduszu 
Oszczędnościowego będących podatni­
kami podatku obrotowego — obowią-- 
zek jednorazowej wpłaty w miesiącu 
paźdz;exniku na rzecz funduszu dodat­
kowej składki oszczędnościowej.

Wysokość te; dodatkowej składki 
wynosi:

Dla zakładów rzemieślniczych 1 proc, 
od obrotu osiągniętego w miesiącach 
marzec — wrzesień 1948. Zaznaczyć 
należy, że małe zakłady rzemieślnicze, 
które w tym okresie zatrudniały najwy­
żej jednego członka rodziny i jednego

T. P. P, R. W zebraniu wziął udział 
delegowany przez Zarząd Grodzki T. P. 
P. R. w charakterze prelegenta i in­
struktora, p. Mnichowski. W obszer­
nym i treściwym referacie omówił on 
cele i zadania Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, oraz intencje i przy­
czyny, jakie spowodowały powstanie 
tego towarzystwa w Polsce. Nad refe­
ratem rozwinęła się szeroka dyskusja 
Licznie zabierający głos robotnicy Od­
działu Kolportażu w szczerych słowach 
wypowiadali się za koniecznością naj­
ściślejszej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim. Robotnicy i pracownicy 
umysłowi „Czytelnika" z wielkim a- 
plauzem przyjęli inicjatywę utworzenia 
własnego Koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Ważne dla rolników
Zamiast zbożem — 

można spłacać podatek 
ziemniakami 

w kwietniu 1948 r. Rada Mini-Już
strów wydała rozporządzenie, że rolni­
cy mogą spłacać podatek gruntowy nie 
tylko w zbożu, ale i w ziemniakach. 
Dotyczy to oczywiście tych grup, które 
są zobowiązane do spłacania w zbożu. 
Inne bowiem grupy drobno- i średnio­
rolnych chłopów mają obowiązek 
uiszczania podatku w gotówce.

Opierając się na tym zarządzeniu 
Główny Pełnomocnik Rządowy 
spraw podatku gruntowego ustalił 
woj, poznańskiego równoważnik 
mienny. I tak rolnicy obowiązani 
płacenia podatku w zbożu mogą 
miast 100 kg żyta odstawić 
ziemniaków.

Zarządzenie to obowiązuje 
dnia 1 października, ,(wł) 

do 
dla 
za- 
do 

•43.- 
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Anglią. Nie zapominamy, że gdy 
Hi tle* 1 palił nasze wsie i miasta, 
mordował ludność bezbronną, 40 
dywizyj francuskich stało bezczyn­
nie na granicy nienreckiej przeciw­
ko 5 dywizjom niemieckim. (Proto­
koły procesu norymberskiego.) I to 
się nazywał sojusz z Francją. Nie 
lensze bvło postępowanie Anglii, że 
przypomnimy tvlko owe 100 samo­
lotów zakupionych przez Polskę i 
zatrzymanych pod pretekstem nie- 
uiszczenia jakichś drobnych opłat 
eksnortowych. Ale wróćmy do Fran- 
cii. Minister Modzelewski w wywia­
dzie dla „Tribune des Nations" o- 
świadczył, że ,t,rudno jest zrozu­
mieć stanowisko Francji, gdyż ma 
ona interesy, ieśji nie identyczne, to 
równoleróe do naszych". Delegat 
Francji Parody zdawał sobie spra­
wę w Komisji Politycznej ONZ z 
różnicy stanow:sk wobec problemu 
niemieckiego iego kraju i Ameryki. 
Mimo to zaiął w mętnych ogólni­
kach stanowisko takie samo jak 
mister Austin wobec radzieckiego 
projektu rozbrojenia. Francja 
straciła samodz elność Dolityczną nie 
od dziś, bo od czasów Locarna, ale 
nie liczenie sie przewódców obec­
nego rządu z interesami narodu nig­
dy nie przybrało takich rozmiarów 
jak obecnie. T dlatego trudno jest 
zrozumieć, jak mogą przywódcy na­
rodu, który w ciągu jednego poko­
lenia doznał dwukrotnie najazdu 
niemieckiego, nopierać plany An- 
glosasów odbudowania potęgi nie­
mieckiej.

powiat Gniezno, który w realizacji po­
datku gruntowego z przedostatniego 
miejsca wysunął się wysoko i prawdo­
podobnie przy ścisłym obliczeniu wej­
dzie do czołówki.

W realizacji planu wrześniowego na 
czoło wysunęły się powiaty Między­
rzecz (127 proc, normy), zajmując 
pierwsze miejsce w skali wojewódz­
kiej, Czarnków (109,9 proc.) i Wrze­
śnia (106,8 .proc.). Na końcu zestawień 
wrześniowych w spłacie zaplanowanych 
wymiarów znalazły się powiaty: Jaro­
cin, Turek, Konin, Sulęcin, Krosno nad 
Odrą i Słubice.

Sądzimy, że rolnicy jak i władze 
tych powiatów pójdą w ślady gnieźnian
i dołożą starań, aby zbliżyć się jak 
najwcześniej do czołówki, (wł)

milionów obywateli, aby naród 
zrozumiał gdzie należy szukać 
i przyjaźni. Braterstwo broni żoł- 
polsikiego i radzieckiego oraz

Dobrze się stało, że min. Modze­
lewski wytknął delegatowi Francji 
samobójczą politykę zarówno Bi- 
daulta jak i Schumana. Przywódcy 
IV Republiki idą śladami Daladiera 
i Petaina.

H. B.

pracownika najemnego są od dodatko­
wej składki zwolnione.

Dla lekarzy, dentysrów, weterynarzy, 
położnych, dyplomowanych pielęgnia­
rek składka wynosi 3 proc od obrotu 
w miesiącach III—IX.

3 proc, od obrotu dokonanego na ra­
chunek własny winny umieścić wszel­
kie prywatne przedsiębiorstwa przemy­
słowe, młyny i wiatraki.

Składka 5 proc, od obrotu obowiązu­
je adwokatów, inżynierów, techników, 
przedsiębiorstwa gastronomiczne, usłu­
gowe i budowlane.

Składka 10 proc, od obrotu dotyczy 
płatników podatku obrotowego z art. 
17 ust. 1 pkt. 6 dekretu o podatku obro­
towym.

Wszyscy pozostali uczestnicy fundu­
szu A opłacają dodatkową składkę w 
wysokości l1/* proc, od obrotu. Jednak­
że przedsiębiorstwa handlowe prowa­
dzące wyłącznie lub co najmniej w 90 
proc, ogólnych obrotów sprzedaż arty­
kułów spożywczych są od dodatkowej 
składki zwolnione.

Jednorazowa wpłata na rzecz Fundu­
szu A Społecznego Funduszu Oszczę­
dnościowego płatna jest bez wezwania 
władzy do końca października. (j)

— U naszych
PRZyjACIÓł

Lotnictwo cywilne Związku Radziec­
kiego prowadziło w roku bieżącym owoc­
ną walkę ze szkodnikami pól i lasów. 
Wielką rolę odegrało lotnictwo również 
w walce ze szkodnikami buraka cukro­
wego na Ukrainie, Mołdawii i innych 
obwodach. Ponadto samoloty były uży­
wane do dodatkowego karmienia zasie­
wów zbóż za pomocą nawozów sztucz­
nych, rozrzucanych z powietrza. Przy­
czyniło się to do znacznego zwiększenia 
wydajności pól. *

Dziennik praski „Mlada Fronta", ko­
mentując na swych łamach wielki suk­
ces wyświetlanego obecnie w Paryżu fil­
mu polskiego .Oświęcim” stwierdza, iż 
film ten powinien być wyświetlany pod 
patronatem ONZ względnie UNESCO we 
wszystkich krajach świata, przede wszy­
stkim zaś tam, gdzie wzrasta psychoza 
wojny atomowej Film ten może uczy­
nić wiele dla sprawy pokoju światowe­
go — podkreśla dziennik.*

otwarto wystawę produk- 
tekstylnego ZSRR. Zakła- 
dostarczyły na wystawę 
rodzajów tkanin dla sezo-
Wystawa cieszy się nie-

W Moskwie 
cji przemysłu 
dy tekstylne 
przeszło 4.500 
nu zimowego 
zwykłym powodzeniem.

*

W Czechosłowacji rozpoczęto produk­
cję oryginalnych torebek damskich ze 
specjalnej masy, która posiada lepsze 
własności aniżeli skóra. Masa ta nie pę­
ka, nie wyciera się i może być produko­
wana w najrozmaitszych odcieniach.*

Na rozbudowę szkolnictwa i kultury w 
ramach 5-letniego planu odbudowy go­
spodarczej Czechosłowacji, przeznaczono 
48 miliardów koron. ^Kosztem tych sum 
ma być wybudowanych m. in. 58 domów 
oświaty.



Plan wyfccoaay i
Jak wynika z ogłoszonego ostatnio 

komunikatu Centralnego Urzędu Plano­
wania, przemysł państwowy, rolmctwo 
i transport w c ągu minionych trzech 
kwartałów wykonały plan gospodarczy 
z nadwyżką na wszystkich niemal od 
cinkach. — W roku 1947, pierwszym 
roku naszego planowania, mieliśmy 
start wyjątkowo trudny, W szczególno­
ści ostra zima związana z zamarznię­
ciem portów utrudniła dowóz potrze­
bnych surowców, a powódź, która póź­
niej nastąpiła i niebywała susza w 
lecie wpłynęły ujemnie na wyniki pro­
dukcji rolnej. Na jesieni i w zJmie ro­
ku ub. zmuszeni byliśmy nadganiać 
braki, powstałe w pierwszym półroczu.

W tym roku byliśmy w szczęśliw­
szym położeniu, gdyż klęski żywiołowe 
nas ominęły. Ma to szczególnie duże 
znaczenie dla rolnictwa, gdzie zbiory 
znacznie przekraczają ilości zaplano­
wane i są przeciętnie — jak podaje ko­
munikat CUP u — o 40 proc, wyższe 
niż w roku ub. Nie jest to jednakże 
tylko rezultat lepszych warunków at­
mosferycznych. Jest faktem, że obszar 
zasiewów w roku gospodarczym 1947/48 
wzrósł o 1300 tys. ha, że dzięki wy­
trwałej pracy rolnika lwia część od­
łogów została zlikwidowana i że w ro­
ku przyszłym spodziewać się należy 
wzięcia pod lemiesz pługa wszystkich 
gruntów ornych w Polsce.

Ale i to jeszcze nie wszystko. Prze 
ciętny zbiór z hektara 12,6 q żyta — 
wyższy od przeciętnych zbiorów żyta w 
roku 1938 jest praktyczną ilustracją 
wysiłku włożonego w dostarczenie rol­
nikowi większej ilości sztucznych na­
wozów, w podniesienie stanu siły po­
ciągowej przez import traktorów i koni, 
w zaopatrzenie wsi w większy i lepszy 
asortyment maszyn itd. Wszystko to 
w gruncie rzeczy jest wynikiem wzro­

nadwyżka
stu produkcji przemysłowej, bo prze­
cież i za importowane konie płacić 
musimy wydobytym rękami polskiego 
górnika węglem.

Między produkcją rolną i przemysło­
wą istnieje ścisła współzależność i rol­
nik jest nie tylko* konsumentem tkanin, 
butów i innych artykułów osobistego 
użytku, ale potrzebuje pomocy przemy­
słu dla rozwoju swej gospodarki.

Jeśli przypatrzymy się' przytoczone­
mu w komunikacie CUP u wykazowi 
artykułów przemysłowych, to przeko­
namy się, że nadwyżki ponad plan o- 
siągniętó w rozmaitych działach pro­
dukcji, a więc zarówno w przemysłach 
surowcowych i inwestycyjnych, jak też 
i w artykułach bezpośredniej konsump­
cji. Podciągnęły się nawet te działy 
(np. skóry podeszwowe), w których w 
roku ub. mieliśmy jeszcze bardzo po­
ważne niedociągnięcia. Ta wielokierun- 
kowość świadczy o równomiernym po­
stępie naszej gospodarki, skierowanej 
na coraz to lepsze zaopatrywanie po­
trzeb ludności pracującej.

Jakie są przyczyny tego tempa roz­
woju przemysłu?

Z jednej strony wpływa tu coraz 
lepsze wyposażenie warsztatów produk 
cyjnycn dzięki narastaniu nowych pro­
dukcji i przeprowadzaniu planowych 
inwestycji, z drugiej i to szczegól­
nie należy podkreślić — rozwój pro­
dukcji jest wynikiem lepszej wydajno­
ści pracy, związanej z akcją współza 
wodnictwa. Współzawodnictwo bowiem 
prowadzi nie tylko do pojedynczych re­
kordów, ale daje w efekcie polepszenie 
metod pracy, racjonalizację systemu 
produkcyjnego. Robotnik polski nie zu 
żywa swych sił więcej niż w roku 1947, 
ale zużywa je lepiej, pożyteczniej.

J. B.

Spotkanie w Krakowie

♦

♦
♦

♦

o
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Bogaty dział zagraniczny i gospodarczy z korespon­
dencjami własnymi z Paryża, Moskwy, Rzymu, Pragi, 
Londynu, Sztokholmu, Brukseli i Chicago przenosi 
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W ramach Miesiąca Pogłębiania Przy- |T. J. Murphy'ego p. t. ,.Stalin". Mur- 22 kwietnia 1912 roku, Stalin raz je- 
| jaźni Polsko-Radzieckie; na czasie bę--phy, który w swom życiu wielokrot jszcze został aresztowany i zesłany na 

nie stykał się zarówno z Leninem jak^yberię, we wrześniu jest już jednak 
i Stalinem, omawa w niej historyczną znów w Petersburgu, przybywając na 
rolę Stalina w rosyjskie- rewolucji so-jczas, aby kierować p e: wszą akc ą bol- 
cjalnej, . . . _
ckiego.

To spotkanie w Krakowie i długie 
tam Stalina z Len nem rozmowy miały 
stać się decydującym etapem w życiu 
Stalina. Od spotkania krakowskiego 
prowadzi mianowicie prosta droga do 
objęcia przez Stalina roli przywódcy 
.uchu rewolucyjnego na teren'e Ros i, 
do jak najbardziej później bliskiego 
vspółdziałan:a dwóch wielkich mężów, 
a wreszcie do roli, jaką odgrywa Stalin 
od śmierci Len na w życiu narodów ra­
dzieckich. ,

, i *

W roku 1912 dla tak wielk;ego umy­
słu jak Lenina stało się ;uż zupełnie 
jasnym, że narastający imperializm1 
Niem;ec wilhelmowskich doprowadzi do 
wojny w Europie, podczas której zała­
mać się musi zgniły reżim Rosji car­
skie;'. Postanowił więc odpowiednio 
przygotować rosyjski ruch rewolucyj­
ny i w tym celu, na konferencji w sty­
czniu 1912 roku w Pradze, przeprowa­
dził usunięcie mienszewników z partii. 
Jednocześnie postanowiono na konfe­
rencji powierzyć Stalinowi kierowni­
ctwo ruchu rewolucyjnego na terenie 
samej Rosji przez powierzenie mu kie 
rownictwa biura Komitetu'Centralnego 
Decyzja ta określiła tym samym Stad­
na jako drugą, po Leninie, osobistość 
w ruchu rewolucyjnym.

Stalin w tej konferencji nie mógł 
brać udziału. Po trzech poprzednich 
ucieczkach z zesłania, aresztowany po­
nownie, w chwili odbywania konferen­
cji, znajdował się znów na zesłaniu, 
w Wołogdzie, . dokąd wysłany został 
Ordżonokidże, aby Stalinowi zakomuni 
kować o dokonanym rozdziale w partii 
i o mianowaniu go kierownikiem ruchu 
rewolucyjnego na .terenie Rosji. Stali­
nowi udało się raz jeszcze zbiec z ze­
słania i po powrocie do Petersburga 
zreorganizować aparat partyjny i po­
czynić przygotowania do wydania. „Pra­
wdy"; pierwszego dziennika bolszewi­
ków.

W międzyczasie nastąpiły jednak 
strzały wojska do robotników kopalni 
złota wLene a na ruch rewolucyjny 
spadły nowe represje. W dniu ukaza­
nia się pierwszego numeru „Prawdy",

dzie przypomnieć mało znany w Polsce 
tak: spotkania się Józefa Stalina z Le­
ninem na ziemi polskiej, a mianowicie 
w Krakowie, które miało mieć wielki 
wpływ na dalsze ego życie.

Pierwsze spotkanie Stalina z Leninem 
nastąpiło w roku 1905 na konferencji 
partyjne; w Tammerfors, w Finlandii. 
Tam Stalin stał się wiernym uczniem 
Lenina aby później stać się jego przy­
jacielem i najbliższym współpracowni­
kiem, a wreszcie następcą w budowę 
i kierowaniu ZSRR.

Po konferencji w Tammerfors Stalin, 
ako zdecydowany zwolennik Lenina 

w Ayalce z oportunisiycznymi elementa­
mi w pracy partyjnej i rewolucyjnej, 
po raz pierwszy wyjechał za granicę 
na konferencję partyjną w kwietniu 
1906 r. do Sztokholmu. Tam poznał się 
z Klimem Woroszyłowem i tam rozpo 
częła się trwająca do dziś ich ścisła 
współpraca.

Odtąd rosła nieustannie rola, jaką 
Stalin odgrywał w rosyjskim ruchu re­
wolucyjnym i kiedy po raz drugi'wy­
jechał za granicę, w maju 1907 roku na 
konferencję do Londynu, wystąpił tam 
już nie jako młody agitator, lecz jako 
wyrobiony przywódca, prowadzący zde­
cydowaną walkę z mienszewikami. 
których akcję piętrową! ako hamowa­
nie rewolucji socjalnej. Wynikiem po­
bytu Stalina w Londynie było ogłosze­
nie po powrocie do Rosji broszury p. t. 
„Notatki delegata", która zawiera m. 
in. przyczynek do współpracy polskie­
go i rosyjskiego ruchu rewolucyjnego.

W broszurze swojej Stalin podkreśla 
mianowicie wystąpienie członka dele­
gacji polskiej Tyszki i przytacza, jak to 
Polak, na twierdzenie m'enszewików, 
że to oni podtrzymu ą marksistowski 
punkt widzenia, tak im odpowiedział: 
„Nie, towarzysze, Wy go nie podtrzy­
mujecie, lecz Wy na nim leżycie. Wa­
sza bezsilność w kierowaniu walką kla­
sową, fakt, że jesteście zdolni nauczyć 
się na pamięć wielkich słów wielkiego 
Marxa, lecz niezdolni jesteście zasto 
sować je w praktyce, jest tego, oczy­
wistym dowodem!" — Stalin to wystą­
pienie Tyszki określa jako „mistrzo­
wskie uderzenie".

Trzecia i ostatnia, na lat kilkadzie­
siąt, podróż J. Stalina za granicę nastą­
piła ' w końcu 1912 roku do Krakowa. 
Dowiadujemy się o tym m. in. z wyda­
nej w czasie wojny w Anglii książk’

oraz w budowie Zw. Radzie-: szewików w wyborach do Dumy. Wy- 
| brano 6 posłów bolszewickich i oto 

, Stalin razem z n mi wybrał się do Kra- 
■ kowa, gdzie znajdował się wówczas Le­

nin, aby z bliska obserwować wzrasta­
jący rosyjski ruch rewolucyjny.

Jak przytacza Murphy, Stalin przeby­
wał wówczas za granicą 2 miesiące 
w czym klka -tygodni w towarzystwie 
Łekna Obydwaj przywódcy ruchu re­
wolucyjnego mieli wówczas po raz 
pierwszy możność swobodne wymiany 
poglądów na wszystkie zagadnienia 
Krakowskie rozmowy zbliżyły wówczas 
całkowicie do sieb e mistrza i ucznia, 
jak Stalin sam siebie określa w stosun­
ku do Len na. W liście do Gorkiego z 
lutego 1913 roku o tych rozmowach Le 

1 nin mówi o „wspaniałym Kaukazczyku" 
który podjął się wypracowania tematu 
o zagadnieniu narodowościowym, które, 
wobec zbliżającej się rewolucji w Ro­
sji, nabierało coraz "większego znacze­
nia

Wynikiem rozmów krakowskich było 
ukazanie się późnie; spod pióra Stali­
na pracy p. t. „Marksizm a zagadnienia 
narodowe i kolonialne", która była wy­
razem ustalonego w Krakowie poglądu 
obydwóch wodzów ruchu rewolucyjne­
go na to jedno z najważniejszych za­
gadnień, wobec zbliżającego się wybu­
chu rewolucji w Ros i. A dalszym e- 
chem rozmów krakowskich było uzy­
skanie po rewolucji przez Lenina no­
minacji Stalina na komisarza ludowego 
dla spraw narodowościowych. Nie od 
rzeczy będzie przypomnieć, że pier­
wszym sekretarzem Stalina w komisa 
riące dla spraw narodowościowych byt 
Polak, Pestowski.

Stalin wrócił z Krakowa do Peters­
burga jako wierny wykonawca wielkich 
idei Lenina, lecz aresztowanie go tuż po 
przybyciu w lutym 1913 roku, na sku­
tek denuncjacji niej. Malinowskiego, 
szpiega policyjnego w łonie Komitetu 
Centralnego, położyło chwilowo Kres 
jego działalności. Skazany na 4 lata 
zesłania, Józef Stalin zachodzące wkrót­
ce w Europie i w Rosji przełomowe 
wydarzenia mus:ał obserwować z ze 
słania w kole arktycznym, skąd uwol­
niła go zwycięska rewolucja, które 
miał się stać obok Lenina, centralną 
postacią.

♦
*

kiloom
rP a szarość nie oznacza jednak bez- 

’ barwności życia które miarowo bije 
pod ziemią, uderza w bryły ściślejsze­
go węgla kilofem, pneumatycznym mło­
tem i świdrem. Ta czerń podziemnej 
pracy górnika jest właśnie najjaśniej­
szą stroną Śląska. Tam bowiem miesz­
czą sie płuca polskiego przemysłu —- 
tam bije jego serce. Stamtąd' — z 
oskrzeli chodników, ścian i filarów — 
wydobywa się odżywcza energia — 
w ę g i e 1. Czarne złoto i czarna krew 
płynie aortą szybu, rozchodzi się tęt­
nicami torów kolejowych, dochodzi do 
każdego zakątka polskie! ziemi, poru­
sza fabryki, warsztaty i lokomotywy. 
Bez niego życie byłoby martwe.

Ale wegiel nie tak łatwo jest wy­
drzeć naturze. Dobywają go w ciężkim 
trudzie, w codziennym pocie i niebez­
pieczeństwie życia górnicy. Przyjrzyj­
my się ich pracy.

Jad/* pod 7’ew’e
Jestem w świętonhłowickiei kopalni 

„Polska". Nazwa mimo swego patrio­
tycznego patosu, na pozór nanoszone­
go i bezsensownego nie razi gdy sta­
nąć przed bramą, wiodącą na dziedzi­
niec koDalni. Budynki sa czarne, tak 
samo jak górnicy wracaiacy z pracy 
miarowym krokiem do domów Na ław­
kach rozsiadła się południowa szvch- 
ta —■ zbliżała się godzina drupa. Skó­
rzane hełmv z daszkiem, lampy, kilofy 
i czarne, robotrmze ubrania.

Czy bvliśc;e kiedyś na filmie „Zie­
lona dolina"? Film miał błędy, ale 
również i nare dobrych momentów. 
Panretam ten tłum wracających z ko­
palni nowo1nvm krokiem angielskich 
górników brudnych od węgla i .zmę­
czonych. Ten obraz był prawdziwym 
Bvła w mm iednak duża doza bezna­
dziejności. Tamc; nracowali — nie wia­
domo dla kogo. Ciężka praca i pot ro­
botników powiększał konto bankowe 
barona. Tak. było dawniej i jest obec­
nie w krajach kar>halistvcznych.

A w Polsce? Nasi górnicy pracuia 
dla siebie Nie dla obcych kanitalistów 
i akcjonariuszy. Pracuią bv powiększyć 
dobrobyt swo;ei klasy i całecro naro­
du. Dlateoo właśnie są wśród górni­
ków tacv bohaJerzv pracv i rekordziści 
iak Cvroń ZJelińsk’ Bugdoł Markiew- 
ka i tysiące in‘nvch

Szukam nadsztygara Karola Kotasa 
z którym mam zjechać Dod ziemię. Jest 
to mężczyzna starszy — ma chyba oko­
ło pięćdziesiątki. Mówi i chodzi powo­
li. dobiera słowa stawia kroki z roz­
mysłem. iak prawm wszyscy górnicy. 
Idziemy do szatni Źde;muie ubranie 
pakładam kombinezon i hęłm dostaje 
do ręki mały oskardzik. Wyglądam 
nieco cudacznie w spodniach sięgają-

(Reporłeż specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego")
Z^zy to jest ważne, że podróżny przybywający o godz. 11 do

Katowic nie może znaleźć miejsca w hotelu? Czy to jest waż­
ne, że w Katowicach istnieją rówrneż żarliwi wyznawcy biurokracji? 
Nie! Bo Śląsk jest czarny od węglowego pyłu Domy — przeważnie 
nieotynkowane — są szare, bezbarwne w swej jednosta;ności. Nawet 
gęsi śląskie, jakie widziałem w Świętochłowicach zamiast białych 
mają niemal czarne pióra.
cych do połowy łydek. Ale to nic. Bie- 
rzemy jeszcze lampy i po chwili jesteś­
my przy wylocie szybu.

Z windy wyskakują (dosłownie) wa­
goniki z węglem, kluczą między zwrot­
nicami po pochyłych torach i zapadają 
w galerię, wiodąca do sortowni.

Jak do grobu
Winda jest z dwu stron otwarta 

Zjazd dla nowicjusza nie jest rzeczą 
nadzwyczaj przyjemną. Osobiście mia­
łem uczucie, jakbym zjeżdżał żywcem 
do grobu. Przy tvm odczuwa się przy­
kry ucisk na bębenkach uszu. Powo­
duje to gwałtowna zmiana ciśnienia. 
Dźwig opada z szybkością do 18 me­
trów na sekunde. Serce podchodzi nie­
mal do gardła. Po czterdziestu sekun­
dach jesteśmy na głębokości 4^0 m.

Węgla jeszcze nie widać. Ściany i 
strop są obmurowane. Obsługujący wy­
lot szybu robotnik sprawnie ładuje do 
windy pełne wagoniki. Pomaga mu w 
tym soecjalny „popychacz pneuma 
tyczny". Powoli przyzwyczajam się do 
.zmiany ciśnienia, zaczynam .dokładme 
odróżniać dźwięki Czekając na pociąn 
rozglądam się ciekawie po kopalni. 
Właściwie jestem na podziemnym, 
dworcu. Krzyżują się tu różne tory, 
pełno tu zwrotnic, widać kilka piwni­
cznych korytarzy Jeden z nich wiedzie 
do sąsiedniego szybu. W końcu wsia­
damy na elektryczną lokomotywę i za­
nurzamy śię w czerń kopalnianego tu­
nelu, z rzadka tylko rozpraszaną ża­
rówkami lamp.

Podziemny ekspress
Z początku pociąg pustych wagoni­

ków jedzie wolno. Siedzę skulony na 
malutkim siedzeniu — z boku grzeją 
mnie opornice elektrycznego motoru. 
Po paru chwilach szybkość wzmaga się 
i — jak mi się wydaje — przechodzi 
35 km na godzinę. Nad głową pryska­
ją iskry z trącego się po drucie zbiera­
cza. Trochę mnie niepokoi, czy przy­
padkiem chodnik nie zawali się od 
wstrząsów, ale z tych obaw nie zwie­
rzam sie nadsztygarowi. Bo cóż? Chyba 
wyśmiałby mnie...

W pewnym momencie widzę, jak lo­
komotywa w całym pędzie wjeżdża na

jakieś drzwi. Myślę: katastrofa! Ale 
jakoś nikt nie krzyczy. Wrota przed 
samą lokomotywą otwierają się bez ni­
czyjego udziału. Uderza nas silny pęd 
powietrza. Te drzwi, to tzw. „tamy po­
wietrzne". Zatrzymują one masy po­
wietrza tłoczone wentylatorami na dno 
kopalni, by nie uciekały drogą najłat­
wiejszego oporu przez szyb, a dosta­
wały się do miejsc pracy. Pociąg pu­
stych wagoników mija tamę — drzwi 
same się zamykają. Wygląda to nieco 
niesamowicie.

Przodek, filar i ściana
Podziemnym ekspressem przejecha­

liśmy w ciągu niepełnych 2 minut bli­
sko 1% km. (Trzeba wiedzieć, źe kopal­
nia ciągnie się na przestrzeni 3, km pod 
ziemią). Idąc za światłem lampki nad- 
sztygara Kotasa, uważaiąc by nie za­
wadzić drutu kolejki elektrycznej (na­
pięcie 550 wolt!), zapuszczam się w bo­
czny i mroczny korytarz. Z ś-cian siąpią 
krople wody.

Pan Kotas nie jest człowiekiem roz­
mownym. Na mo’> pytanie: „Gdzie 
idziemy?" ■—odpowiada krótko: „Na 
filar!". Nie wiem co prawda dokładnie 
co to takiego ten filar, choć słysza­
łem w radio, czytałem w prasie, że rę­
bacz taki a taki wyrobił na filarze tyle 
a tvle procent normy.

Obmurowanie sklepienia i ścian za­
nika. Jego miejsce zajmuią tzw. stem­
ple, a wiec obciosane kłody drzewa 
którymi się podpiera stropy. Po paru 
minutach marszu napotykamy wagoni­
ki. Tutaj ładuje sie węgiel wydobywa­
ny z filara.

Do pracujących tam górników idzie 
sie ukośnie ku górze. 'Z chłodnego tu­
nelu wchodzimy dosłownie — do łaźni. 
Duszno tam i niesamowicie gorąco. Po 
naru sekundach jestem zupełnie mokry. 
Rębacz Paweł Kowalik i ładowacz An­
drzej Jędryś niewiele sobie z tego 
robią. ,.Mv przyzwyczajeni ...." — mówi 
o Kowalik Jest do pasa rozebrany i 
umorusany weqlem Cały lśni od potu. 
Rozglądam się dookoła. Przed nami 
mroczna przestrzeń wybranego filara. 
Co iakieś dwa metrv strop podpiera 
drewniany stempel. Górnicy wiercą 
pneumatycznymi świdrami otwory, za­

kładają ładunki detonują, poprawiają

wyrwę dynamitu kilofami ręcznymi i 
młotami pneumatycznymi, rzucają wę­
giel do rynny wahającej się jedno­
stajnie w dwie strony, króra doprowa­
dza go do wagoników. I od nowa wier­
cą pneumatycznymi świdrami, zakłada­
ją ładunki...

Przyznam się że wobec tych ludzi 
pracumcych w dusznym powietrzu i 
ciągłvm niebezpieczeństwie życia 
(choć Obecnie nieszczęśliwe wypadki 
sprowadziła nowoczesna technika do 
minimum), odczułem coś jakby zawsty­
dzenie. Bo cóż nasza praca — nie moż­
na iej w ogóle porównać z górniczym 
trudem.

Na przodku praca iest podobna Tam 
górnik nie rozszerza wykopów, a t.vlko 
wybija chodnik, ryje jaM kret wśród po­
kładu węgla. Pracuje cżesto w pozvcii 
klęczącei, siedzące^ lub w kucki. Nie 
rzadko do rmeisća pracy dochodzi sie 
na czworakach. Praca na ścianie jest 
podobną do pracy na filarze. Polega na 
W”-bieraniu węgla i rozszerzaniu chod­
nika.

Praca rębaczy i ładowaczy, to zawód 
bardzo ciężki. Tym większą cześć na­
leży oddać przodownikom pracy w gór­
nictwie.

Czarna mgła
Nieco oszołomiony wracałem z ko­

palni na górę. Nadsztygar Kotas po- 
nrowdził mnie jeszcze do sortowni. 
Wózki z węglem wydobyte z windy 
wnadaią po pochyłych torach na gale­
rie. odzie miedzy szynami umieszczono 
zebate łańcuchy. Sortownia iest wypeł­
niona czarną mgłą. Jest to pvł węglo­
wy, iaki wydobywa sie z wielkiego 
sita. Rzucony tam węgiel z wózków 
zostaie przepuszczony przez różnorodne 
sita. Przy tvm odsiewaniu nowstaie ta 
czarna mgła.

Z balustrady położonej na wysokości 
I piętra widziałem, jak posortowany wę- 
oiel na grysik, orzech, kostkę itp. wę­
drował na taśmach do wagonu. Przy 
taśmach stały robotnice, wybieraiar- 
spośród węgla, zabłakane kamienie.

W ustach miałem smak węgla. Wy­
darłem nos — chusteczka bvła czarna

* *
*

Wszędzie węgiel, węgiel czarny, wę­
giel ciepłodainy, weaiel poruszający 
fabryki, okręty i lokomotywy, węgiel 
wvdobvwanv trudem i potem polskiego 
górnika...

Czarne złoto, czarna krew rozlewa 
sie tysiącami wagonów no wstęgach 
magistral węglowych i płynie tętnica 
Odry.

Ale na tym węglu nie wMać potu. A. 
szkoda....

J. Milcz-Likowski

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
pobyt w Krakowie i rozmowy tam z Le­
ninem wpłynęły decydująco na rolę, ja­
ką w toku późniejszych wydarzeń, ode 
grał J. Stalin już nie tylko w same 
Rosji, lecz w łonie całego światowego 
ruchu marksistowskiego. Nie tylko 
więc w interesie historii siosunków pol­
sko-radzieckich, lecz w interesie hi­
storii w ogó!e byłoby pożądanym sta 
rać się o odkrycie bliższych śladów 
pobytu Stalina na ziemi polskiej. Ba­
dacze historii mają tu naprawdę wdzię­
czne pple do działania... F. M.

Tum
gdzie buduje się 

nowe życie 
fgor Mojsiejew, artysta ludowy

ZSRR, laureat premii stalinowskie) 
nadesłał nam następujący artykuł: 
Wszechzwiązkowy Zespół Tańca Lu­

dowego ZSRR 2 lata pod rząd przy­
jeżdżał do Polski i w czasie swoich 
występów miał możność dokładnego 
zapoznania się z miastami Polskr i jej 
gorącymi patriotami.

Tylko naród, który gorącym sercem 
ukochał swoją stolicę, mógł w tak 
krótkim czasie wskrzesić ją z morza 
ruin, jakie stanowiła Warszawa jeszcze 
w 1946 r. Niszczycielska armia faszy­
stowska przypuszczała, że pogrzebała 
na zawsze tętniące serce Polski, jakim 
była Warszawa dla każdego Polaka. 
Ale godny podziwu polski świat pracy 
potrafił tej potwornej sile zniszczeń 
przeciwstawić twórczą siłę i gorącą 
wiarę narodu, który nie stracił nadziei 
wśród płonących miast i gruzów swo­
jej stolicy.

Z roku na rok krzepnie i rozwija się 
przyjaźń polsko-radziecka. W czasie 
naszych występów gościnnych byliśmy 
naocznymi świadkami ogromnych twór­
czych rezultatów tej przyjaźni.

Pierwszy raz zespół nasz odwiedził 
Polskę w roku 1946. A gdy przyjecha­
liśmy tu po raz drugi w rok później, 
nie poznaliśmy Warszawy. Zastaliśmy 
tętniące życiem miasto. Entuzjazm go­
rączkowej, twórczej pracy, wrącej tu­
taj na’ każdym kroku udzielił się i nam. 
I my pragnęliśmy przyczynić się do 
odbudowy Warszawy. -

Jesteśmy szczęśliwi, że nasz kolek­
tyw potrafił zebrać milion złotych na 
odbudowę tego bohaterskiego miasta. 
Przyjaźń obu narodów — polskiego i 
radzieckiego wzmacnia oba państwa.

Pragniemy z całego serca by przy­
jaźń ta krzepła i rozwijała się.

Igor Mojsiejew
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Z jabłek -- płyn do hartowania stali
Jabłko znane jest nam wszystkim do­

skonale jako smaczny, zdrowy) i bodaj* 
ża najtańszy owoc. Właściwości leozni* 
cze jabłek są coraz bardziej doceniane. 
Kuracje jabłkowe stosuje się przy bó* 
lach reumatycznych, uderzeniiaich krwi 
do głowy, przy chorobach nerek, żo­
łądka i pęcherza. Wiadomo też, że zje* 
dzanie jabłka przed snem zapewnia lek­
ki sen i reguluje trawienie.

Panie, dbające o swą urodę, oczygz* 
(czają skórę z ropnych krostek tzw. trą* które osiągnąć możemy z jabłek,
dzika i wr-zodzików sokiem z jabłek. 
Przy nadmiernej otyłości okazuje się 
skuteczny wywar ze skórek jabłek. Tro­
skliwe mamusie wiedzą, że (bardzo 
wskazana dla dzieci jest herbata z su­
szonych skórek.

Ale żeby jabłko, znane nam poza tym 
jako surowiec dla... kiepskcih win, a* 
żeby to bezpretensjonalne zdawało by 
się jabłko posiadać miało szereg ukry­
tych, a nader cennych walorów i wła* 
ściwości — to jest niespodzianką dla 
każdego.

Co prawda już nasi praojcowie byli 
wysokiego mniemania o tym najstar­
szym w północnej Europie owocu. Sta­
re podania mówią, że bogowie germań­
scy z jabłek czerpali soki wiecznej mło­
dości. Jedynie zbyt skąpemu spożywa* 
niu soku jabłecznego przypisywano 
•starczy chód Odyna i zmarszczki na 
twarzy Frygi.

Podania szły daleko — w czasie i 
przestrzeni. Sprawdziwszy te „baśnie" 
w laboratoriach, etwieitdizili uczeni w 
jabłku wielką ilość witamin. Nowym 
przyczynkiem do ugruntowania chwa­
lebnej opinii jabłka stało się wykrycie 
w bieżącym stuleciu w ziarnach i skór­
ce jabłka znacznej ilości pektyny. Sub­
stancja ta jest jakby klejem, wiążącym 
komórki.

Przy produkcji wina z jabłek pozo- 
stają bardzo cenne i znaczne resztki. 
Sto wagonów świeżych jabłek po wy* 
prasowaniu daje 28 wagonów wytło­
czyn. Tu właśnie wkraczają (badacze 1 
twierdzą stanowczo, że wyżej wymienio­
na pektyna ma olbrzymie zastosowanie 
w przemyśle uszlachetniającym. Dalej 
— b. szerokie zastosowanie ma oczy­
szczona pektyna w produkcji galaretek 
owocowych, przyspieszając tężenie z 
okresu dwóch godzin — do 10 minut. 
Wspaniałe własności pektyny uwypu­
klają się TÓwniież w produkcji serów, 
.ponieważ nic tak idobrze nie ścina biał­
ka mlecznego,- jak właśnie pektyna, za-

chowująca jednocześnie wszystkie wła* 
sności białka, Przemysł mydlarski coraz 
więcej zaczyna używać pektyny, panie* 
waż zwiększa ona zdolność zmydlania 
i „zmiękcza" wodę. Hartowanie stall, 
które w znacznej mierze zależy od sła­
bego przewodnictwa ciepła płynu, w 
którym ostudzamy dany przedmiot sta­
lowy, wykazało oczywistą wyższość 
pektyny nad olejami hartującymi.

Wszystkie przytoczone wyż. korzyści, 
zam­

knąć można uwagą,że ludzkość w pekty­
nie, dobywanej z jabłek, znalazła wspa* 
niady środók do walki ze schorzeniami! 
krwi. U osób normalnych drabina ranka 
zasycha po krótkim czasie, a uchodzą* 
ca krew tworzy szybko tzw. strupek. 
Inaczej ma się rzecz u chorych na he­
mofilię. Ranka krwawi wówczas cały­
mi dniami, ba, nawet tygodniami i drob­
ne skaleczenie może wywołać śmierć 
wskutek krwotoku. Pektyna,' odpowied­
nio przerobiona, stosowana jest właśnie 
dla zwiększenia krzepliwości krwi.

Z większym szacunkiem należy więc 
patrzeć na nasze skromne jabłka, z któ­
rych nie tylko robi się szarlotki i wina, 
ale i wiele innych pożytecznych rzeczy.

(b)
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przynosi treść nader urozmaiconą. Prof. 
Marian Szyjkowski z Pragi w artykule „Po­
lacy w Karłowych Warach" ukazuje szereg 
wybitnych mężów polskich, w tym Krasic­
kiego, Brodzińskiego, Mickiewicza, Towiań- 
skiego, Chopina, którzy nie tylko pili 
„karlsbackie wody", ale poznawali naród 
czeski i jego literaturę.

Dalsze artykuły poświęcone są wspom­
nieniom roku 1848. Prof. Wiesława Kna- 
powska w rozprawie „Z problematyki dzie­
jów, roku 1848 w Poznańskiem" porusza 
zawiłe prob’emy polityczne stosunków pol- 
sko-pruskich i prusko-rosyjskich w tym 
czasie.

Tadeusz Cieślak wyjaśnia, jaki był „Pro­
gram społeczny wielkopolskiego ruchu re­
wolucyjnego 1848 r." Tadeusz Ulewicz kre­
śli życiorys i streszcza broszurę szlachet­
nego Niemca, Ludwika Koenigka, który 
wystąpił „W obronie sprawiedliwości" po 
stronie polskiej w 1848 r. W dziale 
„Współczesna Czechosłowacja" J. Ondrusz 
skreślił życiorys przedwcześnie zmarłego 
powieściopisarza Karola Dworzaczka, a A. 
J. Kamiński podał szereg wiadomości „Z 
życia polityczno - społecznego". W dziale 
„Materiały" H. Zieliński odsłonił machina­
cje niemieckie przy statystyce („Liczba Po­
laków w Niemczech w latach 1918—1939"). 
W „Polemikach i dyskusjach" W. Hensel 
przestrzegł przed wysuwaniem zbyt pochop­
nych wniosków przez historyków z odkryć 
prehistorycznych („Problem Jornsborga1'), a 
Z. A. Majewski opisał wykopaliska w Byd­
goszczy i przekazy o niej kronikarzy.

W korespondencjach z Olsztyna J. Anto­
niewicz omówił stan muzealnictwa na Ma­
zurach, a J. Kokot nasze osiągnięcia gospo­
darcze na Dolnym Śląsku według plansz 
na wystawie we Wrocławiu. T. Mikulski 
podał szczegóły o nagrodzie literackiej 
„Odry".

Numer zamykają stałe działy: Oceny i o- 
mówienia, kronika Niemiec współczesnych 
i książki nadesłane.

Wspomnienia bywają rozmaitego ka­
libru: miłe, koszmarne i takie pośrednie 
—czcze. Zresztą to i tak nie będzie 
definicją. Po prostu refleksje.

Najczęściej jednak wspomnienia przy- 
' pływają nagle. Tak właśnie, jak to 

sprzed paru dni.
Uwierzycie w tzw. szok? A było tak: 

szedłem na pocztę. I w drzwiach na­
tykam się na dawnego profesora łaciny.

To było grubo przed wojną. W gim­
nazjum znany był z jowiszowego 
wzroku i — głosu, o który nikt nie był­
by nigdy posądził jego właściciela. (Ła- 
cinnik bowiem odznaczał się wzrostem 
„dyktatorskim".)

On — ten człowiek był sprawcą moich 
łez, bicia serca, ojcowskich „napom­
nień"... Bywało przyszedł do klasy, rzu­
cił spod czarnych brwi ostrym spojrze­
niem, trzasnął książkami o katedrę i — 
wyciągnął od razu bez słowa ogromny 
czarny notes. VZ klasie grobowa cisza... 
„Gąbski, co było zadane na dzisiaj?" — 
I w chwilę później: „tłumacz". — „Titi 
Livi Patavi‘nii — Ab urbe condita, liber 
primus, caput.." rozlegało się w klasie 
niby złowrogie pomruki burzy. A póź­
niej już normalne: ,,Co to za forma? 
Nie wiesz? — Siadaj cymbale! Na­
stępny..." I tak leciały czwóra za czwó­
rą. Podczas jednej godziny w niecałe 
5 minut potrafił postawić 25 niedosta­
tecznych. Gramatyka! to była istna 
dżungla, a profesor lubował się w szcze­
gólnie zawikłanych formach. Pogromy 
bywały częste bardzo częste. To stało 
się już niemal tradycją.

Brrr! Przestały już człeka trapić sny 
o maturze, zapomniał o Liwiuszu i Co- 
niugatio periphrastica, — a tu raptem 
w jednym momencie cała krew zbiegła 
mu do nóg i włosy zjeźyły ze strachu... 
I ta głupia myśl — chyba mnie obleje, 
przecież ja wcale nie jestem przygoto­
wany.

Minęliśmy się, uchyliłem kapelusza, 
ale zdawało mi się, że posłyszałem wy­
raźnie: „No — siadaj cymbale..."

Wścibski

CZYTELKSHm
— Zapytuje Pani z oburzeniem, 

:śmy drukować następna
Eug. Kai. 

dlaczego rozpoczi 
z kolei powieść nie dokończywszy intere­
sującej Panią powieści Sabattiniego „Ka­
pitan Blood". Jest to nieporozumienie, po­
nieważ 6. 8. br. ukazał się już ostatni, 99 
odcinek tej powieści. £Iie jest winą Reda­
kcji, że autor dał takie a nie inne zakoń­
czenie, niemniej list Pani świadczy najle­
piej, że drukowane przez nas powieści cie­
szą się dużym zainteresowaniem.

G. Chudowa. — Nutrie może Pani nabyć: 
w „Państw. Hudowli Roślin" Borowo, pow. 
Kościan. Tam również uzyska Pani pozo­
stałe informacje.

A. Tc. — W związku z przedstawioną 
sprawą radzimy zwrócić się bezpośrednio 
do Związku Szachistów, który mieści się w 
Poznaniu, pl. Wiosny Ludów 2, kawiarnia 
„Ludwiżanka". Za wyrazy uznania dzięku­
jemy.

Wronki 62 W. B. — Pyta Pan, czy warto 
skierować wniosek do Dyr. Ruchu Autobu­
sowego o uruchomienie dawnej linii: Po­
znań, Szamotuły, Wronki, Sieraków, Mię­
dzychód, na której kursowały przed wojną 
2 autobusy. Prawdopodobnie Dyrekcja nie 
rozporządza dotąd dostateczną ilością ta­
boru, niemniej odpowiednio umotywowany 
wniosek podpisany przez mieszkańców o- 
kolicy może przyśpieszyć uruchomienie tej 
linii, (k)

Pilarczyk. — List przekazaliśmy do dyrek­
cji Polskiego Radia w Poznaniu. #

Marian Rutkowski. — Sprawę może za­
łatwić Tow. Przyjaźni Polsko-Czechosłowac­
kie, lub informacji udzieli ppłk Róg-Mazu- 
rek, ul. Wesoła 2, parter (lokal Z. U. W. 
Z. N. R.).

„Szary człowiek", 
pesymizmu, 
sprawa ulegnie zdecydowanej 
Zwracamy przy tym uwagę, że 
należy przesadzać.

„Matka" — Swarzędz. — Nie
Pani, co oznacza poradnia małżeńska. Cho­
dzi o to, by regulacja urodzin następowała 
drogą naturalną. Radzimy zwrócić się przy 
okazji do swego lekarza domowego, który 
winien wyjaśnić szczegóły.

Stanowczo za dużo
Jesteśmy przekonani, że ta 

poprawie, 
nigdy nie

W meczu piłkarskim o wejście do Ligi 
rozegranym w Częstochowie, miejscowa 
Skra pokonała Szombierki w stosunku 
3:1 (1:1). Bramki dla gospodarzy zdo­
byli: w 11 min. Seyfried, w 48 min. 
Jędrzejewski i w 79 min. Orłowski. Je­
dyną bramkę dla górników zdobył w 1 
minucie gry Podeszwa.

Siatkarki i koszykarze radzieccy go­
ścili w Łodzi, gdzie ’ wobec 3 tysięcy 
widzów odnieśli 2 piękne zwycięstwa. 
W meczu koszykówki dr.użyna ŹSRR po­
konała Łódź 76:23 (43:8), w siatkówce 
żeńskiej zaś Lokomotiva, grająca bez 
Czudiny, zwyciężyła reprezentację Ło­
dzi 3--0 (15:3, 15:2, 15:12). Łodzianie na­
wiązali walkę jedynie w trzecim secie.

Zarząd PKS ustalił następującą ob­
sadę sędziowską na najbliższe mecze 
piłkarskie o mistrzostwo ekstraklasy i o 
wejście do Ligi.

Klasa państwowa — 24. 10. (gospo­
darze na pierwszym miejscu):

w Krakowie — Garbarnia — Rymer: 
Brzuchowśki (W-wa);

w Warszawie — Legia—ZZK: mjr 
Sznajder (Kraków);

w Poznaniu — Warta—Wisła: Napór - 
ski (Łódź); i

w Łodzi — ŁKS—Cracovla: Stacho­
wicz Pomorze);

w Chorzowie — 
szawa: Andrzejak 
tona—AKS: Dabert

w Tarnowie — 
Cober (Śląsk).

Ruch—Polonia War- 
(Łódź), Polonia By- 
(Poznań);
Tarnovia — Wdzew:

zrozumiała
O wejście do klasy państwowej

w Częstochowie — Skra Częstochowa 
—PTC: Bukowiecki (Poznań;

w R adorniu — Radomiak — Lechia: 
Brandys (Zagłębie).

Tydzień muzyczny Poznania
Filharmonia Poznańska zapowiedziała 

na obecny sezon koncerty kameralne, 
które mają odbywać się dwa razy w 
miesiącu we środę. Inicjatywa to nad* 
zwyczaj szczęśliwa, zważywszy świetną 
pozycję muzyki kameralnej w literatiu* 
rze ogólno--muzycznej. Ileż arcydzieł 
będzie można w ten sposób udostępnliić 
publiczności. Mamy nadzieję, że publi= 
■cziność przez osłuchanie się odczuwać 
bidzie potrzebę słyszenia muzyki karne* 
ralnej i pokocha ją. Jest w tego rodzą* 
ju muzyce jakieś ciepło domowe, jakaś 
intymność, która działa odprężająco i 
pozwala słuchaczowi 
kładem jest Serenada 
grana na pierwszym 
Aleksandra Peresadę 
Bogajewicza (skrzypce), Stefana Kamasę 
(altówka); pełna pogody i lekkości mo* 
zartowskiej z wczesnego okresu twór* 
ezości Bethovena. Jako przykład służyć 
może również śliczne, o pięknej tema­
tyce, przemiłe w słuchaniu- trio znako­
mitego współczesnego kompozytora Fr. 
■Poulenca grana na zakończenie kon*

odpocząć. Przy* 
D"duT Bethovema, 
koncercie przez 
(flet), Ireneusza

certa. Trzecim wykonanym utworem 
t>yła Sonata Fr. Brzezińskiego na skrzyp* 
ce z fortepianem. Cały program wyko* 
nany był bardzo starannie, muzykalnie, 
brzmienie instrumentów mogło dać peł* 
ną sytysifakcję słuchaczom.

Na trzecim koncercie symfonicznym 
Filharmonii Poznańskiej zorganizowa­
nym w ramach miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko=radizieckiej przez Za* 
rząd Miejski po interesującym słowie 
wstępnym wygłoszonym przez Kaz innie* 
rza Nowowiejskiego, wykonana została 
po raz drugi potężna Symfonia Piotra 
Czajkowskiego F*moll (orkiestra brzmią* 
la lepiej jeszcze niż na poprzednim kon* 
cercie), druga część IX Symfonii Szio* 
staikiewicza, o wolnej rozlewnej melo» 
diii, skromnej i ciekawej instrumęntacji 
i kontrastujący z nią Gruziński Taniec 
Symfoniczny Vano Muradeli o żywej 
bardzo charakterystycznej rytmice. Or» 
kiestrą dyrygował Jan Krenz, o którym 
pisaliśmy w związku,z poprzednim kom* 
certem.

Klasa państwowa — 31. 10.
w Krakowie — Cracovia—Wisła: Przy­
bysz (Pomorze);

w Warszawie — Polonia Warszawa—
ŁKS: Długosz (Wrocław);

w Poznaniu — ZZK—Polonia Bytom: 
Żmudziński (Pomorze);
w Łodzi — Widzew—Garbarnia: Terk 

(Opole);
w Tarnowie — Tarnovia—Warta: Bu­

kowski (Radom);
w Rybniku — Rymer—Ruch: Cerba 

(Poznań);
w Chorzowie — AKS—Legia; Seichter 

(Kraków).

do klasy państwowej
— Lechia-—Skra Często-

O wejście
w Gdańsku 

chowa: Stępień (Łódź);
w Pabianicach — PTC—Szombierki: 

Połaniecki (Kraków).

Gustaw Wolff

KOMUNIKATY SPORTOWE
Treningi sekcji gimnastycznej HCP odby­

wają się obecnie w sali gimnastycznej przy 
ul. Różanej (wejście z ul. Niedziałkowskie­
go), w środy i soboty od godzi 
w niedziele od 10 do 13.

Treningi sekcji piłki ręcznej 
się w hali Woj. Ośrodka W. F., 
poniedziałki od godz. 18 do 19, 
piątki wspólne od godz. 20 do 22.

18 do 21,

odbywają 
dla pań w 
w środy i

dr Kazimierz Palacz
adwokat

»
o godz. 15 z kaplicy

Dyrekcja i Pracownicy 
Polskich Zakładów Zbożowych 

Oddział w Poznaniu

kościele parafialnym św. Woj-

przeżywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm.

cmentarnej na Jeżycach.
Msza św. żałobna w piątek, dnia 22 bm. o godz.

chała przy ul. Stolarskiej, o czym zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona

żona z synkiem

Dnia 18 października 1948 r. zmarł nagle, śp.

dr Kazimierz Palacz

t 23678

Czempiń, Śmigiel, Strzelno.
10b-332

Poznańskie Zakłady Papiernicze 
Przedsięb. Państw, wyodrębnione

Dnia 18 października 1948 r. zmarł nagle, opatrzony Olejami sw., moj 
najdroższy mąż i ojciec, śp.

8 w kościele św. Mi-

Poznań, ul. Zeylanda nr 5.
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", uL Towarowa nr 25, tel. 40-63.

Dnia 16 października 1948 r. zmarł nagle nasz drogi współpracownik 
i kolega, śp.

Walenty Kaczmarski
kierownik Wytwórni Kartonaży

Serdecznym podejściem w pracy do koleżanek i kolegów zaskarbił 
sobie naszą życzliwość. Pamięć o Nim pozostanie długo w sercach na­
szych. Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa — Współpracownicy — Dyrekcja 
Wytwórni Kartonów i Opakowań „Kapak" Sp. z o. o.

Pogrzeb odbędzie się dziś, we wtorek, 19 bm. o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu. 23668

Dnia 16 października 1948 r. zasnął w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier, śp.

Alojzy Chmielnik
mistrz piekarski

przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Dębcu.
Msza św. za duszę drogiego Zmarłego od­

prawiona zostanie w piątek, dnia 22 bm. o 
godz. 8 w ’ ' ’ ' 
decha.

ZAKŁAD Blacharsko- 
Mechaniczny
z maszynami wydzier­
żawię, odstąpię.
Gdańsk, ul. Straganiar- 
ska 20, telefon Gdy­
nia 39-01. 10b-300

Poznań, ul.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

św. Wojciecha 25, m.

radca prawny Polskich Zakładów Zbożowych Oddział w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy najlepszego i oddanego kolegę, cenionego 

i zasłużonego współpracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. o godz. 14.30 z kaplicy 

cmentarnej na Jeżycach.

Dnia 18 października 1948 r. zasnął w Bogu, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, śp.

Dnia, 18 października 1948 r. zmarł nagle, sp.

Walenty Mieioch
przeżywszy lat 55.

Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek, 
21 bm., o godz. 10 z domu żałoby w Batorowie 
do kościoła parafialnego w Lusowie, skąd po 
egzekwiach żałobnych pogrzeb na miejscowy 
cmentarz, o czym zawiadamiają

żona, dzieci i rodzina
Batorowo, Poznań, Krotoszyn, Sierakówko, 
Otor.owo, Śrem.

dr Kazimierz Palacz
radca prawny Funduszu Aprowizacyjn. w likwidacji Oddział w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego współpracownika i drogiego ko­
legę.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja 1 Pracownicy 

Funduszu Aprowizacyjnego 
w likwidacji 

Oddział w Poznaniu

Stefan Miklaszewski
starszy legalizator w Obwodowym Urzędzie Miar w Poznaniu 

odszedł z grona naszego w zaświaty.
W Zmarłym tracimy długoletniego, gorliwego współpracownika 

i szczerego kolegę. Pamięć o Nim pozostanie na zawsze między nami.
Naczelnik

Okręgu Administracji Miar 
w Poznaniu

Zarząd Miejski st. m. Poznania — Gospoda Targowa 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 86 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę 300 szt. krzeseł bukowych i 50 sztuk 
stołów sosnowych ze szufladą o rozmiarach 90 X 55.

Oferty w zalakowanych i bezfirmowych kopertach 
z napisem: „Oferta na dostawę krzeseł i stołów" — 
należy składać w Gospodzie Targowej do dnia 29. X. 
1948 r., do godz. 11 rano.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 12.
Wadium w wysokości 5’/» oferowanej sumy należy 

wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej w Zamku przy 
ul. Czerwonej Armii nr 8, z zaznaczeniem celu 
wpłaty, a kwit dołączyć do oferty.

Gospoda Targowa zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru oferenta’ bez względu na cenę, jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu.

, Wyczerpujących informacyj udzieli Administracja 
Gospody Targowej.
lOa-192 Administracja Gospody Targowej

Dnia 17 października 1948 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa matka, babcia, teściowa,

Marta Georga
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 16 z domu żałoby.
W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, syn, wnuczki i synowe 

23626

Zakłądy Syntezy Chemicznej w Dworach 
k. Oświęcimia 
zakupią:

1 silnik elektryczny
kołnierzowy

o wale pionowym, 710 obr./min., 3 fazowy,
2,2 KM budowy zupełnie zamkniętej, 380 V 

ewtl. 500 V.
Zgłoszenia prosimy kierować pod powyższym 

adresem dla TJ. 10b-289

Przetarg
Poznańskie Zakłady Papiernicze, Poznań, Pl. Wol­

ności 3 — ogłaszają przetarg nieograniczony na do­
stawę:

2 pomp odśrodkowych skrzydłowych do wody o 
wydajności około 80 m3 na godz. do rur o średnicy 
wlotu i wylotu 100 mm, wysokość podnoszenia 12 m, 
sprzężonych z silnikiem elektr. na prąd zmienny, 
1.400 obr/min„ całość ustawiona na płycie.

Oferty, których termin składania upływa z dniem 
2. XI. 1948 r., należy przesłać w zalakowanych, bez­
imiennych kopertach z napisem: „Oferta na dosta'- 
wę pomp" do Wydziału Ogólnego P. Z. P. wzgl. 
złożyć do znajdującej się tam skrzynki ofert.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 3. XI 
1948 r. o godz. 9 rano w naszym biurze technicznym 
przy ul. Armii Czerwonej nr 2, I ptr. (Hotel Bri- 
tania).

P. Z. P. zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta bez względu na wysokość oferty, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów.
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KSIĘGOWYCH 

ze znajomością rachunkowości rolni- 
czei system przebitkowy oraz 

do księgowości rolniczej w zespołach 
(majątkach) poszukują

Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie Okręgu Lubuskiego 

Zgłoszenia z życiorysem i referen­
cjami przyjmuje biuro rachunkowości 
rolniczej. Poznań,Czarnieckiego9bmak 
tOb 334

średnie Szkoły Rolnicze 
Męska i Żeńska 

w Będlewie koło Stęszewa 
przyjmują zapisy kandydatów na nowy rok 
szkolny, rozpoczynający się 3 listopada 48 r.

Dla zamiejscowych dobrze zaprowadzony 
internat. 23641

A

'Wh tin teiiipi 
poszukuje 

PRZEDSTAWICIELA 
na wo*ewództwo poznańskie 

Ofęrły pod „Energiczny** 1 — Biuro Ogłoszeń 
' Daszyńskiego 16, Warszawa lCb-3;8

Domek-wille wyłączoną, 3 do 
8 pokoi z ogrodem, drzewami 
owocowymi bez lokatorów
i długów, w Poznaniu, dojazd 
tramwajowy. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty PAR. Rataj­

czaka 7, pod 10,488. p8151

I

SŁOJE DO ZAPRAW, 
balony, lampy naftowe) kamonka, 
fajans, porcelana, porcel t, szHo 
okienne, wystawowe i galanteryjne 

wysyła za zaliczeniem
Poznańska Hurtownia Porcelany

Poznań, ul. Magazynowa la
Ozdoby choinkowe nadeszły
Spółdzielnie „Samopomocy Chłopskiej"
i inne w pierwszej kolejce. o7076

MIÓD SZTUCZNY]
, na lepszej jakości obl761 

poleca A
Wytw. Środków Spożywczych 1 

99HSflYSl JAŁ“ | 
Poznań, Rynek Łazarski nr 18

?-

KUPIMY WORKI) 

jutowe mączne, j 
pojemności 80 kg.r 100 ko., y 
używane względnie nowe >

Oferty prosimy kierować
Polskie Zakłady Zbożowe Oddział ij

ul. Królowej Korony Polskiej nr 24 
105-303

Lekan k>e Szuka posady
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, wrosów, Sło­
wackiego 34, m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie w a nycii 
kosmetyków._____ 10a-157
Lekarz-dentysta Janina Enge- 
lowa wróci.a i przyjmuje przy 
ul. Mickiewicza 20. m. 4, te­
lefon 5-16-03. C3396

V* oine posaay
Robotników budowlanych po­
szukuję. Zg.oszenia: W. Gar­
baty 6 (poddasze), do godz. 15. 

23601 
Introligator potrzebny zaraz. 
Oferty Gios Wlkp. nr 23602^ 
Pomoc domowa z gotowaniem, 
noclegiem, potrzebna zaraz. — 
Dąbrowskiego 15, m. 5.

10a-173

Poszukujemy
INŻYNIERA.

względnie 
TECHNIKA

na stanowisko 
kierownika

GRUPY ROBÓT 
w Pile. 

Społeczne Przedsięb. 
Budowlane, Poznań, 

Mielzyńskiego 25/27. 
106-S33

Młodsza przychodnia codzien­
nie. Graniczna 1, m. 5. 23606
Pomoc domowa potrzebna na­
tychmiast. Adres wskaże Glos 
Wielkopolskim 236O3._____
Dam pracę w dom marszantce. 
Oferty Głos Wlkp. ni 23625.
Miejsce do spania dla samot­
nej kobiety w zamian za sprzą­
tanie. Al. Marcinkowskiego 15, 
m. 12. C3398
Murarzy za dobrym wynagro­
dzeniem przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo budowlane 
Grobeiski, Piekary 14, budow­
la^___________________ F1988
Czeladnik krawiecki potrzebny. 
Rozwalak — Wybickiego, 2, 
ni, 12._______________ k!703
Pomocnica na pół dnia — Fo- 
cha 36. m._(L ___ - 23647
Dziewczyna, umiejąca dobrze 
gotować oraz do wszelkich 
prac domowych zaraz potrzeb­
na. Plac Wolności 4, m. 3.
_____________________p8215 
Krawcowa domowa na garde­
robę dziecięcą potrzebna. — 
Dzialyńskich 7, m, 3,__ p8212
Murarze potrzebni zaraz. — 
Przedmieście Warszawskie, fcę- 
czycka 18.___________ p8216
Dziewczyna uczciwa do dziec­
ka potrzebna zaraz. Fa Dames, 
Stary Rynek 67/69. p8226
Ekspedientka branży tekstylno- 
galanteryjnej potrzebna. — 
St. Koźlicki, plac Wolności 10. 
 p8223 
Chłopaka lat około 18 przyjmę 
do lekkich prac w stolarni — 
Nad Wierzbakiem 9. 23675
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Gen. Świerczewskiego lla 
m. 3. Lupa__________ p8230
Potrzebna służąca. Młyńska 3 
m. 6,________________ 23659
3 stolarzy samodzielnych, wy­
kwalifikowanych; 1 meblowy, 
najchętniej z narzędziami, na 
wyjazd, przyjmę zaraz. Infor­
macje: Sczanieckiej 10 m. 2, 
Stański. 23645 

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek 21.10.48
5.10 Sygnał czasu; 5.20 Koncert poranny; 6.00 Gimnastyka"; 

6.10 Dziennik poranny; 6.25 Muzyka poranna; 6.58 Program 
lokalny na dzień bieżący; 7.00 Wiadomości dziennika; 7.15 
Przegląd prasy stołecznej; 7.20 d. c. muzyki; 8.10 d. c. mu­
zyki; 8.30 ,Ulica klasztorna'1, I odcinek powieści radiowej 
A. Kowalskiej; 8.55 d. c. muzyki; 9.15 Informacje ogólno­
polskie; 9.20 Skrzynka PCK; 9.30 Wszechnica radiowa; 11.40 
Audycja dla przedszkoli: 1) Powtórzenie piosenki pt. „Kasz­
tany", 2) wiersz Juliana Tuwima ,,Okulary11, 11.50 Muzyka; 
11.57 Hejnał z Wieży Mariackiej; 12.04 "Wiadomości południo­
we; 12.20 „Na swojską nutę11 — gra zespół Władysława Ka­
czyńskiego; 13.05 Muzyka radziecka; 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — ,,O metodach psychologii wychowawczej11; 14.30 
Przegląd wydarzeń; 14.40 Koncett chóru męskiego ZZK ..Hej­
nał11; 15.10 Z cyklu „Stary Gdańsk11, felieton J. Krausowej 
„Rosyjscy badacze polskiego „Bałtyku11; 15.20 Lokalne wia­
domości sportowe; 15.25 Informacje poznańskie; 15.30 Gawęda 
Henryka fcadosza dla dzieci; 15.50' Muzyka lekka; 16.00 Dzien­
nik popołudniowy; 16.30 Audycja dla młodzieży; 16.50 „Czy 
przeliczysz ziarnka piasku w morzu11, pogadanka; 17.00 Kwin­
tet fortepianowy — płyty; 17.45 Poradnik językowy;. 18.00 
Kwadrans lekkich utworów fortepianowych- 18.15 „Dla każ­
dego coś miłego11. W przerwie godz. 19.00 Felieton literacki; 
19.45 Wszechnica radiowa; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.45 
Pieśni ludowe w wyk. Chóru P. R.; 21 00 „Wyspa pokoju11 — 
słuchowisko wg sztuki Piętrowa; 22.00 „Dawna muzyka11 — 
„Anthologie Sonore11"; 22.45 Pogadanka pt. „Osiągnięcia go­
spodarcze Związku Radzieckiego11; 22.55 „Na swojską nutę11, 
kapela Edwarda Ciukszy; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 
Muzyka taneczna; 23.30 koniec audycji.

Wydawca- Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czy­
telnik"
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Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53. tel. 64-75, 

62-70 i 74-24
Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10. T ptr 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO 
Poznań V-4499

Administracja (prenumerata): Poznań ul Marsz Focha 
16. tel. 69-72" Konto PKO Poznań V-4499

W sprawach og"oszeniowvch należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty dc 
Administracji.
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i Bufetowa poszukuje posady. 
Oferty G os Wlkp. nr 23604.
Mistrz stolarski, własne war. 
sztaty. przyjmie posadę. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 23607.
Cukiernik samodzielny, dyplom 

. mistrzowski, poszukuje stałej 
I pracy. Miejscowość obojętna.

Oferty Cos Wlkp., Gorzów — 
,,Łukiernik“. 10b-314
Przerabiam futra modnie, ta­
nio, poza domem. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 23621.
Inteligentna m'odsza pani po­
szukuje jakiegokolwiek zaję­
cia. Of. G,os Wlkp. nr 2362C
Przyjmę pracę popołudniami, 
maszyna, rachunkowość. Ofer. 
ty G os Wlkp. nr 23642.__
Biegła stenotypistka, korespon­
dentka, zmieni posadę od 1 li­
stopada. Oferty Głoś Wielko­
polski nr 23638.
Pracę w dom przyjmę. Prze­
pisuję na maszynie pod dyk­
tando iub z rękopisu. Oferty 
Cos Wielkopolski nr 23648,
Cholewkarz, dobra siła, poszu­
kuje posady. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 10,566.
Młodsza, samodzielna gosposia 
referencjami i dobrymi świa­
dectwami. przyjmie posadę. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 10,582,__________ p8214
Magazynier, fachowiec, prak- 
;vk i teoretyk, szuka posady. 
Oferty Glos Wlkp._nr_23673. 
Pomocnik biurowy przyjmie 
pracę w administracji, na ma­
jątku. względnie jako maga­
zynier. Oferty Głos Wielko. 
polski nr_ 23672.
Administrator wydawnictwa, 
dobry fachowiec, szuka posa- 
dy. Of. Glos Wlkp. nr 23671.
Rymarz, fachowiec, długoletnią 
praktyką, poszukuje pracy. 
Najchętniej na majątku. Ofeńy 
Cos Wielkopolski nr 23660.
Steńotypistka-sekretarka z dłu­
goletnią praktyką, znajomością 
stenografii i księgowości, z 
pierwszorzędnymi referencja­
mi, szuka posady zaraz lub 
1. 11. Oferty z podaniem wa­
runków do Głosu Wielkopol­
skiego nr 23649.

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26. 
telefon 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne. p7832
Wieczorowe i przedpołudniowe 
kursy handlowe rozpoczynamy 
2 listopada. Kursy Handlowe 
Smólskiego Wawrzyniaka 33. 
_____________________ p7969 
Księgowość 'z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, db 
cakowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego, pl. Wol­
ność i 2,_____________1 Oa-168
Korespondencyjne kursy księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt, 105, 10b-285
Korespondencyjne kursy języ­
ków obcych. Informacje: War­
szawa Bracka 18. m. 26. 
___________________ 10b-279 
Kto udzieli lekcyj matematyki 
i angielskiego? Oferty Głos 
Wielkopolski nr 23656,
Stenografia i pisanie na maszy­
nie. Matejki 38, m. 12. 23540

A " OGłOSZIIM OROB/l/C 5.%’^’”!^
M Biuro Ogłoszeń czvnne w dni powszednie od 8—-19-tej. w soboty od 8—-17-tej w Poznaniu przt ul Wyspian 

skiego 10 i piętro - Tel 64-75 i 62-70 (wewn 5) — Za terminów? druk ogłoszeń Administracja me odpowiada
ES

1 1 1 ■"
Osobiste

Podziękowanie składa Matce 
Boskiej N. P. i Sercu Jezuso­
wemu za uproszoną pomoc w 
ciężkiej sytuacji z orośbą o 
dalsze Błogosławieństwo Boże. 
A. G._ Poznań. 23614

TWÓJ UŚMIECH
zdradza wielkie zado­
wolenie. Kto je spo­
wodował? Zdradzę To­
bie. Spowodowała je 
gustowna suknia ślub­

na, wypożyczona z

Warszawskiej 
Wypożyczalni

Sukien 1 Welonów 
Ślubnych oraz Sukien 

Wizytowych.
Poznań, ul. Mickiewi­
cza 11, m. 3a. Telefon 
89-50. p8227

Mała Krysia wdzięczna jest 
mamie za stosowanie codzien­
nie przysypki dla dzieci BOR- 
SAL ERBE._________ 10a-160
Wypożyczalnia płyt gramofono­
wych, adapterów. „Radiostan11, 
Kilińskiego 4, m 8. 23632
Uczynione w dniu 17 września 
1948 r. p. Jerzemu Nowotne- 
mu zarzuty, wycofuję jako 
nieprawdziwe i za wyrządzoną 
krzywdę moralną przepraszam. 
Reinchard Schwarc. Staszica 
nr 12. 23681

Sprzedaże
Parcelę — Willę — Kamienice 
(nawet wypalone) Szybko 
sprzedasz. Tanio kupisz, tylko 
przez firmę,,Union" Poznań, 
Rzeczypospolitej 4 22169
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż. kupno. Komis „Lamus11, 
Sieroca 5 6. p7808
Rury kofowe 60 mm sprze­
dam. Oferty PAR, Ratajczaka 
7, pod 10,587.________ p8217
Partię lemieszy, odkładni 
Ventzkiego. sprzedam. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 10.588

p8218

Drzewka
OWOCOWE 

poleca 
KWALIFIKOWANA 
SZKÓŁKA DRZEW
Stanisław Szukała

Turkowo, poczta Buk, 
pow. Nowy Tomyśl. 

23674

Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne, sprzeda- 
ie kupuje Krenz. pl. Wolno­
ści 11._____________p7748
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej).________ 10b-287
Sprzedam samochód 3-ton. na 
ropę, Mercedes. Adres wskaże 
GłosWielkopolski nr 23538.
Plusze, firany. dywany, chod­
niki. ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 10a-165
Tapczany, fotele, pokoje kom­
binowane wykonanie fachowe, 
poleca Kopczyk, Szkolna 2. 
_______ ___________ 10b-283 
Parcele otoczone zieleńcami w 
Antoninie również na spłaty 
sprzedaje Czubkowa, Libelta 
10, Tel. 21-74,________ C3301
Sypialnia lakierowana, bardzo 
ładna korzystnie, Janiak, Po­
znań Rybaki 6 — magazyn 
mebli.________________ 07921
Szafy, bufety, łóżka, oddziel­
nie oraz komplety poleca Ja­
niak Ska, Za Bramką 4 (przy 
pl. Bernardyńskim). p8132
Sprzedam spiesznie inwentarz 
żywy . martwy, maszyny rolni­
cze. Sikorska, wieś Duszno, 
p. Wydartowo, powiat Mogilno 
________________ ___ 10b-299 
Sprzedam 3 tony parafiny bia­
łej, miękkiej. Żgosz.: Sucha 
k/Żywca, skrytka pocztowa 
nr 3._________________ p8172
Meble biurowe oraz różne inne 
korzystnie. — Janiak. Poznań. 
Rybaki 6 magazyn mebli. 
_____________________p7924 
Parcela, 34 morgi, do rozpar. 
celowania, granicach Poznania 
(nadzwyczajna, prawdziwa o- 
kazjal, 950 000, sprzeda — 
„Union11 Rezczypospolitej 4. 
_____________________ 23594
Kamienicę 4-piejrową, centrum 
Poznania (wyłączone), wolnym 
mieszkaniem, składami (za. bez­
cen), prawdziwa okazja, sprze­
da „Union" Rzeczypospolitej 
nr 4.________________ 23593
Kamienice, wille, także wypa­
lone. odbudowie; tereny prze­
mysłowe. ogrodnicze, sadowni­
cze; place budowlane; parcele,- 
młyny, cegielnie, gospodar­
stwa, ogrodnictwa poleca i po­
szukuje Hinz. Stary Rynek 

16/17. P8206 

Willę pe'nokomfortową. tram­
waju, 1 800 000, sprzeda — 
„Union" Rzeczypospolitej 4.

23592
Parcelę Dębiec, drugą Górczyn, 
tanio sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 23597J_____
Pianino markowe tanio sprze­
dam. Kopernika 6. m. 12.
___________________ 23599 

Fretki sprzedam. W!adys'aw 
Pluciński, Łopienno, pow. Wą­
growiec. 10b-323
Tapczany, fotele, gotowe i na 
zamówienie Pfeil, Maleckie- 
go 33. ______ 23609
Błam sealowy, ładny, duży, 
18 000 zł. Prądzyńzkiego 47, 
m. 15 w podwórzu, lewo.

23605

Kożuchy 
dla konwojentów, 
Stróży . itp.

do nabycia.
Oferty: Biuro Ogłosz. 
„PAR" Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod 10.595. 

p8225

Oponę 1200X22 sprzedamy lub 
zamienimy na 1200 na 20. 
Oferty: Centrans. Jelenia Góra, 
Bieruta 6. 10b-325
Gospodarstwo 112 morgów, o- 
kolicy Gniezna, sprzedam w 
całości lub część, 47 morgów 
z domem lub mniej. Oferty: 
Garstka, Witkowo. 10b-324
Wózek (autko) sprzedam. Rze- 
peckiego 4, m. 2,_____ 23600
Wózek (autko) sprzedam. — 
Śniadeckich 30, m. 3, Żarna. 
_____________________ 23624
Maszynę do liczenia,, walizę 
skórzaną okazyjnie. — Adres 
wskaże Głos Wlkp nr 23623.
Rasowego szkockiego teriera 
sprzedam. Graniczna 5 m. 9.
___________________ 23620 

Kozę dobrą sprzedam. Poznań­
ska 74, m 8. 23635
Sprzedam w Słupcy (Pozn.) no­
wy 2-rodzinny dom mieszkalny 
z ogrodem i domem gospodar­
czym. Kowalski, Chojnice, ul. 
Pietruszkowa 6. 10a-191
Zamszowe damskie 37, nowe, 
dywan 3X4. korzystnie sprze­
dam. Reya 3, podwórze, par- 
ter, lewo.___________  23640
Futro męskie (oposy) dobrym 
stanie. Traugutta 19 m. 9, 
14—18. 23639
Piec westfalski do sprzedania. 
Świerczewskiego 11. m. 5.

C3397

Wapno 
hydrauliczne w bry­
tach i gaszone, cement, 
gips, kredę, trzcinę, 
pak, gwoździe, płyty 
„Suprema11 grysik, pu­
staki ścienne i sufi­
towe poleca

K. SZYCH
Poznań, Wały Batore­
go nr 3, telefon 35-19 
(obok Izby Skarbowej) 

p8229

Futro łapki karakułowe, pod­
niszczone. Łukaszewicza 15, 
m, 5, godz. 13—18. 23634
Cegłę ż świeżej rozbiórki, po- 
żądany rozmiar, sprzedam. ■.— 
Pólwiejska 2._________ 23619
Rower męski okazja! Smolna 
6 m 18. 23646
Połowę 4-piętrowego domu o- 
kazyjnie sprzedam. Oferty nr 
3101: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1,_____________ c3395
Futro karakuły bucharskie dłu­
gie sprzedam. Oferty nr 3100: 
Czytelnik Czerwonej Armii 1. 
_____________________ C3394 
Wanderer 6-cyl. w pierwszo­
rzędnym stanie, karoseria do 
Mercedesa V 170, kabriolet 
2-drzwiowa tanio. Wiadomość: 
Kowalski, Poznań, Garncarska 
nr 18 warsztat mechaniczny. 
_____________________C3390 
Radio 5-lampowe, 2 zakresy, 
zmienny 15 000. Daszyńskie­
go 109/10, godz. 18—20.
_____________________ k!704 
Pierzyna, poduszki puchowe, 
płaszcz gumowy męski, futro 
sealowe podniszczone, sukien­
ki czarne stanio. Wierzbięci. 
ce 15 m, 3,______ 23680
Jamniki rasowe 2-miesięczne 
sprzeda Leśnictwo Boduszewo, 
poczta Murowana Goślina.
 p8228 
Lisa Srebrnego oraz obszycie 
z lisa srebrnego tanio spiesz­
nie sprzedam Kanałowa nr 9 
m. 8. 28670
Samochśd osobowy „Opel-Olim- 
ria" kabriolet, na chodzie, 
zarejestrowany, tanio do sprze­
dania Zarząd Okręgowy Związ­
ku Inwalidów Wojennych R. P. 
w Poznaniu, ul. Promienista 5. 

10b-329

Radio Philips 6-Iampowe z 
adapterem, szafkowy, orygi­
nalny. Poznań Kraszewskiego 
3_m. 11._____________ 23669
Kamienica składami, wyłączo­
na (Poznaniu), 3.500.000,—, 
sprzeda Gruszczyński, Waw- 
rzyniaka 22,_________ 23667
Kamienice od 1.200 000 do 
6.000.000 poleca Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 23664
Wózki dziecięce i spacerówki 
poleca Wytwórnia, Kraszew­
skiego 28.____________ 23661
Motocykl setka „Wanderer11, 
motor „Ilo" na biegu, korzy­
stnie sprzedam. Stan. Krzy- 
mański. Bławaty, Poznań, M. 
Focha 57,___________ 10b-330
Szafę trzydrzwiową nową ta­
nio. Stary Rynek 43 m. 2. 
___________________  23653
Platformę na gumach 3’ń tony 
sprzedam. Dąbrowskiego 100.

23658

Pm
do dłużyc — roz­
stawne, ogumione 

sprzedamy.
Tel. 78-24 wzgl. 76-16.

F1987

Parcela przy Botaniku 800.000; 
śródmieściu 850.000; Wino­
grady 600.000. Gruszczyński. 
Wawrzyniaka 22.______ 23665
Radioaparat 5-lampowy Phi­
lips sprzedam. Tel. 60-94.

23652

SZTANDARY 
chorąęsw?e 

nenia KGócwm 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIUSKI
Poznań, Garhary 20

Telefon 39-05 
letefon orywatny 501-66 

Dojaza tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar — 
LICZNE UZNANIA ZA 
__________ PRACĘ ' p7592

Wózek dla bliźniąt, głęboki, 
„Konkon" w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Chociszew- 
skiego 15 m. 3, 10b-331
Plac 4100 ms uzbrojony, bara­
kiem mieszkalnym ca 12X60 
m Jeżycach, korzystnie sprzeda 
Hinz Stary Rynek nr 16/17. 
 p8207 
Lanz-Buldog 45 PS b. dobrym 
stanie i 2 przyczepki sprzeda­
my. Oferty PAR, Ratajczaka 7, 
pod 10,581. p8213

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21 11.

p7643

KUPIMY

maszynę 
do pisania 

z długim wałkiem.
Zgłoszenia w ciągu
4 dni w Komunalnej 
Kasie Oszczędności — 
Zielona Góra. Telefon 
116. 10b-312

Maszynę do liczenia, do pisa­
nia z długim wałkiem kupię. 
Piotr Pieprzycki aleje Marcin­
kowskiego 28. naprzeciw po­
czty_________________ o7610
Willę wyłączoną komfortową 
wolnym mieszkaniem, przy 
tramwaju, kupię. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty PAR, Rataj­
czaka 7, ped 10,589. p8219
Ogrodnictwo lub parcelę 
względnie małe gospodarstwo 
kupię. Podać miejscowość, 
wielkość i cenę. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 23679.
Kamienice, wille, parcele ku­
pię. Gruszczyński, Wawrzynia- 
ka 22, tel. 13-26. 23666
Woskówki, maszyny do pisania, 
liczenia powielacze, kupuje 
W. Rohowski i Ska Poznań, 
Mielźyńskiego 18, tel. 43-25. 
____________________ p8069 
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań, Zatn. 
kowa 7,_tel. 31-55.__ 10a-154
Kupię wolny obiekt fabryczny 
z ogrodem w Poznaniu, blisko 
tramwaju, Olerty PAR, Rataj- 
czaka 7. ped 10,489. p8152

Stalówki do piór wiecznych 
kupi inż. Żmuda Kraków ul. 
Wrocławska 5a/10. lOb-297
Kupię spiesznie pochwę do de- 
ferencjału Fiat-Simka 500 — 
Grottgera 4. pokój 24, 23644
Konie na rzeź kupuję... Odbiór 
samochodem. Zgo’a. Poznań 
Masztalarska 8, tel. 20-20.

p8036

złoto — łom, porce­
lany artystyczne

Jkcfpcf ję
W. KRUK, 27 Gru­
dnia 2. p8103

Kupię willę z ogrodem w po­
bliżu Poznania. Oferty Gos 
Wielkopolski nr 23541. Po- 
średnicy wykluczeni 23541
Projektor, filmy, adapter, pły­
ty. gabinet, sypialnię luksu­
sowe. Oferty ceną Głos Wiel- 
kopolski nr 23631._________ .
Kupię rower z przyczepką. 
Zgłoszenia; Kramarska 27 — 
Piekarnia-Cukiernia. 23650
Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy 40 pro­
cent wartości nominalnej. — 
Wysyłać za zaliczeniem pocz­
towym: Wspólnota, Kraków, 
plac Wszystkich Świętych 8. 
___________________ lOb-319 
Motor elektryczny 10—30 KM 
zmienny 380. Dynamo maszyna 
10—30 KM stary, napięcie 10 
do 60 V, kupię. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7. pod 10,594.

p8224

Hcmdlowe
Cukiernię Warszawie uprawnie­
niami sprzedam, wydzierżawię. 
Oferty pod „Dobry punkt11: 
Impet. Warszawa, al. Sikor­
skiego 42. 10b-320

Zamiana

Pokój kuchnią, łazienką w Je­
leniej Górze, na pokój Pozna­
niu. Of. Głos Wlkp. nr 23630.
Zamienię pokój wyłączony w 
Katowicach, na pokój w Po­
znaniu lub okolicy. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 23616.__
Zamienię udział sklepie bła­
watów. najlepszy punkt mia­
sta Poznania, na willę, ideal­
ną po owę. wolnym mieszka­
niem lub parcelę dobrym punk, 
cje. OL Glos Wlkp. nr 23627.
Zamienię mieszkanie dwuizbo­
we (Włochy/Warszawa) na Po­
znań. Oferty nr 3097 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. C3391
Zamienię ź pokoje z kuchnią 
w Krakow;e na podobne w Po. 
znaniu Olerty G os Wlkp.. Fo­
cha 16,jr_2316._____F1985
Zamienię mieszkanie 4 pokoje 
centrum w Szczecinie na 2—3 
w Poznaniu. Oferty PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 10.592. p8222

Fien ą-*z
Spfinika przyjmę do interesu 
handlowego branży techniczno- 
samochodowej w Szczecinie. 
Reprezentacyjny lokal na głów, 
nei ulicy miasta. Wiadomość 
tylko osobiście: Szczecin, al. 
Wojska Polskiego 6. 10b-317

Woine tokałe
Ubikacja na mały warsztat 
przy Mylnej 13 do wynajęcia. 
Zgłoszenia: telefon 12-81. 

23598

DUŻY reprezen­
tacyjny SKLEP 
Centrum — 2 okna 
wystawowe — 

odstąpię.
Oferty: „Głos Wlkp." 
nr 23679a.

2’/s pokoju kuchnią, łazienką, 
nowym domu, Kołobrzeska 5, 
koniec Dąbrowskiego, przysta­
nek trolleybusowy.____ 23613
Mieszkania 2—4-pokojowe i 
lokale na biura przy ul. Ma­
tejki 66 i Skrytej 1 za zwro­
tem remontu do wynajęcia. 
Inform.: tel. 60-94.____ 23651
Duże nowoczesne lokale han­
dlowe nowoodbudowane. biu­
rami nadające sie na hurt — 
detal w śródmieściu odstąpi­
my. Oferty PAR. Ratajczaka 7, 
pod 10,577. p8210

Szuka lokaju
Samotna poszukuje pokóju bez 
mebli. Of.JGL Wlkp. nr_ 23617. 
Wyłączone mieszkanie zwrócę 
koszty. Peryferie wykluczam. 
Pilne. Olerty Głos Wielko- 
polski nr 23588. __________
Bezdzietne małżeństwo dobrze 
zapłaci za umeblowany pokój 
uźywalhością kuchni, łazienki. 
Oferty Głos Wlkp, nr 23589.

Wyższy urzędnik poszukuje 
mieszkania 2—3 pokoi z kuch­
nią okolicy Poznania. Do­
jazd koleją. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 23595. ______
Student poszukuje pokoju u- 
meblowanego lub pustego. Za­
płaci pół roku z góry. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 23596.
Pracujące bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje natychmiast 
pokoju, najchętniej pustego 
kuchnią, ewtl. używalnością. 
Oferty G!os Wlkp. nr 23611.
Kulturalne rodzeń two poszu­
kuje pokoiu. Płaci produktami. 
Oferty Głos Wlkp. nr 23610.
Młody inżynier poszukuje po­
koju umeblowanego wzgl. próż. 
nego. najch'ętn;ej Wilda. — 
Olerty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 10,558.__________ p8200
Samotny na kierowniczym sta­
nowisku szuka pokoju, cena 
obojętna. Oferty nr 3099 Czy­
telnik, Czerwonej Armii 1. 
____________________ C3393 
Drogista, kawaler, na stanowi­
sku kierowniczym, szuka po­
koju, cena obojętna. Oferty nr 
3098 Czytelnik, Czerwonej Ar- 
mii 1,_____________  C3392
Student szuka pokoiu u rodzi­
ny katolickiej. Oferty Glos 
Wlkp.. Focha 16. nr 2317. 
____________________ F1986 
Samotny, kulturalny poszukuje 
"adneyo nokoju. najchętniej w 
śródmieściu lub pobliżu, zaraz. 
Cena obojętna, również z góry. 
J. Wojciechowski, Śniadeckich 
7 m, 3.______________ 2 3657
2 studenci poszukują pokoju 
w centrum Poznania Wiado- 

J mość: telefon 501-^6 u Lmy 
• „Hanka".____________ 23654

2 pokoje z przynależnościami, 
blisko tramawju zwrot kosz­
tów remontu, poszukuję. Of. 
PAR, Ratajczaka 7. pod 10.579 
___ __________ p?!1! 
Poszukuję 2—3 pokoi z kuch­
nia. Oferty PAR, Ratajczaka 7, 
pod 10,591,___________p8221
Pustego pokoju dla samotnego 
pana, podać warunki. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 23676.
Pokoiu z oddzielnym wejściem 
w śródmieściu na cele kultu­
ralno-społeczne poszukuje pry­
watne przedsiębiorstwo. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 10.574 

p8208

Dzierżawy
Warsztat kowalski Gnieźnie, 
dobrze zaprowadzony, powodu 
choroby zaraz do wynajęcia, 

i Oferty nr 46: Kolektura. Gnie.

Z-wzsby
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Miko­
łaj Szymaszek, Drążna, poczta 
Słupca, pow. Konin. 10a-183
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno na nazwisko Sta­
nisław Woźniak^ 10a-182 
Skradziono dowód osobisty, 
książkę wojskową RKU Kro­
sno na nazwisko Józef Borej- 
ko. Gubin.__________ 10b-326
Zagubiono zaświadczenie RKU 
Wrocław, zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Marian 
Szponik. Wroc aw, 23633
Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wystawioną przez RKU Po­
znań. Bronisław Jankowski, 
Poznań, Nięcałću____  23618
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Irena Frankowska, Stęszew, 
pow. Poznań. 23615

TfiBail UIY6R«H 54 LOTERII
2-gi dzień ciągnienia 2-ej klasy

Wygrane po 500 zł pa<uy na Nr 
84312 w Gliwicach,

nn nntWy na N,
Nr 66705 w Lublinie, 69338 w Lubli. 
nie.

Wygrane no 100 zł padły na Nr 
Nr 31779, 48432, 98438.

Wygrane po 50.080 z! oadły na Nr 
Nr. 5769 6145 17024 43282 97863.

Wygrane po 20.000 zł oadłj na Nr 
Nr. 4325 6565 8723 9162 12110 19271 
19516 20822 21449 31633 38246 40175 
46477 47692 52502 55923 66139 63329 
72506 77648 82555 85011 85562 89245 
97192.

Wygrane po 10 000 zł podły na Nr 
Nr- 16 2051 2082 3004 4120 6905 9231 
9738 10889 11612 11856 12178 1245?
14198 14535 16180 16640 185.6 20434 
20548 21416 27745 31651 32821 33759 
40536 42143 43330 44747 47503 490U6 
50021 52088 55224 63016 64241 64638 
64723 65905 66175 68346 70266 71798 
73065 76349 77270 78146 78979 80032 - ■ 
81276 83427'84625 86796 89765 90163 
93935 95716 96662 97721.

Krajowa
WjtROrn a Sprężyn

o . a 2

Sprężyny 
wszelkiego rodzaiu 
spiralne, tasonowe 
i inne pod ug nad- 
sy anycn rysunków 
lub wzorów

LEOPOLD ŻAK
Warszawa - Praga 

10 -fóBrukowa 7

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Leo­
nard Kujawa, Starosiedle, po­
wiat Gubin._________
Zagubiono kartę rejestracyjna 
nr 21 45. wydaną przez RKU 
Konin na nazwisko Stanisław 
Sierada, ur. 8. 4 1921 w Tar- 
gówce. 10a-186
Zgubiono pieczątkę 5 paździer­
nika firma Piotr Gościniak, 
warsztat ślucarsko mechanicz­
ny Zielona Góra, Pionierska 
nr 42.______________lOHL1.
Zgubiono portfel dokumentami, 
wystawionymi na nazw. Hen­
ryk Kozma, Pijanówka, kartę 
rowerową, kartę powoania, 
legitymację PW i kartę ZMP.

10a-189
Zgubiono zaświadczenie RKU 
Poznań-Miasto na. nazwisko 
Leon Wilk.__________ ?3®22
Zagubiono przy ulicy Śląskiej 
w Gubinie książeczkę rejestra­
cyjną motocyklu nr 121715 
oraz prawo jazdy nr 9720 na 
nazwisko Mieczysław Ciszew- 
skL________________ 10b-328
Zgubiono legitymację Bratniej 
Pomocy. Hanna Smorawińska, 
Poznań.______________ 23677
Zgubiono kartę odzieżową nr 
3085645. Bronisław Lachow­
ski, Poznań Dąbrowskiego. 
____________________23643

Zaginął niedzielę przy Ogro­
dzie Zoologicznym czarny pie. 
sek szkocki rypenczer( pudel) 
znaczek 250. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Ostrzegam przed 
kupnem. Rybaki 20a m. 5. 
____________________ 23636 
Przybłąkał się wilk. Odebrać: 
Kraszewskiego 19 m. 1. Bent- 
kowski.______________ 23655
Zaginął 17. 10. 48 pies czarny 
średniego wzrostu, przy obroży 
miał dwa numery. Nagroda. 
Sikorskiego 3 m. 9. k!706
Zgubiono kartę motocyklową 
nr 210/48 ob. Franciszek Ty- 
rakowski. ur. 9. III 1935, Ju­
trosin, pow. Rawicz. K1702

Transport
Transporty samochodami wy­
konuje „Wspólny Transport" 
Poznań Norwida 13, tel. 92-46 

10a-167

R,óżne
Organy, fisharmonie, fortepia­
ny naprawia, stroi fachowo 
Albert Polcyn. 23 Lutego 22 
m. 10. p8209

Matrymonialne
Kawaler, lat 39, dobrego cha­
rakteru. na stanowisku, poślu­
bi inteligentną pannę, iat 26 
do 30, z mieszkaniem w Zie­
lonej Górze. Oferty Głos Wlkp. 
nr 10a-185.

Nr 289 STRONA 5



Niedziela w Rozdrażewie Śrem uczcił
rocznicę bitwy pod Lenino

Piękny jest niedzielny poranek na wsi. Jakaś dziwna i uroczysta cisza 
wypełnia ulice. Od czasu do czasu skrzypnięcie wrót lub drzwi, krótkie 
warknięcie psa lub kroki gospodarza na podwórzu przerywają niedzielny 
spokój. Z tego lulb innego domu roznosi się zapach pasty do butów. Miesz.* 
kańcy przygotowują się do wyjścia na nabożeństwo. I słońce w niedzielę 
jest inne, jaśniejsze i piękniejsze. W jego blasku toną domy.

I możnych, do gimnazjum jedna uczeń- ( 
lnica i jeden uczeń, jeden z chłopaków 
ma wstąpić ćo Szkoły Ogrodniczaj w 

i Koźminie, irrny do Gimnazjum Elektry­
cznego w Legnicy. Któryś z chłopaków 

i był zmuszony z braku funduszy zrezy­
gnować ze Szkoły Zawodowej przy Za­
kładach H. Cegielskiego w PoSnaniiu. 
Gdzie więc jest młodzież średnich go­
spodarzy?

Fakty te przemawiają same za siebie. 
Jeśli wieś chce uczestniczyć w życiu 

■ państwowym, jeśli chce przyczynić się 
’ do dobrobytu i wyższej kultury własnej; 
ji narodu, powinna i musi tworzyć ze- 
swojej młodzieży szeregi inteligencji. | 

Z przeświadczeniem, że nie gainńe się 
Lecz jedno jest niezrozumiałe —‘do oświaty i nauki mimo swojego bo*

o w-ele mniejszy niż przewidywano 
(pędraki), zamożność wszystkich rzuca- 
się w oczy. Miejscowi sami stwierdzają,' 
że stopa życiowa o wiele się powiększy* I 

i

Na obcym przybyszu Rozdrażew —! Mimo tych strat (dość poważnych, mimo 
gminna wieś w pow. krotoszyńskim że zbiór ziemniaków w tym roku jest 
sprawia wrażenie zasobnej i bogatej.' 
Przechodząc długą ulicówką, nad którą 
stłoczyły się zabudowania gospodarskie, 
widać na podwórzach wozy pełne bu­
raków cukrowych, gotowe do wyjazdu, ła i jest już wyższa niż była przed woj 
Jak informuje jeden z gospodarzy, cu--.ną. 
krownia w Zdunach została zawalona! 
burakami tak, że c 
musiała ruszyć wcześniej. Idąc ■ 
patrzmy się domom mieszkalnym. Ma-: 
niy tu gliniane, prz^gaibron»e i t i^ecO| tających. Z Gminnej Biblioteki Pu>bli*cz«; śoie jes-ienne fruwają z wiatrem po to* 
zapadłe chaty o niskich meb.eskiiOh o=:nej, mającej do dyspozycji 220 tomów, rK-i; <,=»•-
kna-ch, są domy wymurowane szczytem, korz--st.a zaiedwie 24 i w tym niewielu 
do drogi, są domy pełne okazałości i! - •
niektóre nowe. I

Przygląfdaiąc się później idącym lu- t?- 
dziom do kościoła — stwierdzić można! Młodzież rozdrażewska nie wykazuje 
pewae podobieństwo międziy nimi a do- *kże zbytniego zapału do nauki, Do 

Liceum Pedagogicznego uczęszczają za­
ledwie cztery uczennice — córki nieza-

o parę ty go dna będzie p0 Wstręt (bo jakże to inaczej nazwać),'gactwa opuszczardy Rozdrażew, Po dro- 
PpA'j wstręt do książek. Dowodem tego nie dze mijamy gromadkę dzieci wracają- 

ym; i ..a-j napotykana w innry-ch wsiach liczba czy-cych z pękami jesiennych kwiatów. Li*

nej, mającej do dyspozycji 220 tomów,!rze kolejki. „Zawiadowca" stacji o sar- 
r o* _• ... —:--1 mackich wąsach drzemie na stacji przy

[stole bilardowym. Kilku podróżnych 
I pilnuje bagaży. Z daleka nadjeżdża roz* 
I Łrzęsiony (od starości!) i dziwny tram­
waj o motorze napędowym, który udaje 

. kolejkę powiatową, łączącą Pleszew — 
j Dobrzycę i -Rozdrażew z Krotoszynem.

J. Pieprzyk
rnami. Sędziwi gospodarze zmęczeni 
kilkudziesięcioletnią pracą na roli, u* 
brani w stary wieśniaczy strój, to zno­
wu rolnicy pełni werwy, siły i własnej 
godności, to zinów młodizaeż, którą nie 
zidążyły jeszcze zahartować wiatry, de­
szcze i słońce przy orce i innych poi--, 
nych pracach.

Wejdźmy na ryn-etk — pozostałość po 
dawnym rynku ongiś miasta Rozdraże*,1 
wa. W Żarz. Gminnym panuje ruch.! 
Właśnie referent podatkowy odbiera i 
kwituje należności podatkowe. W biu­
rze zgromadzonych kilku gospodarzy 
żyrwo rozprawia na temat zniesienia wy­
miany zboża na mąkę a zaprowadzenie 
formy sprzedaży-kupirja. Wszyscy zgod­
nie twierdzą, że w wypadku, gdy rodzi­
na nie jest liczna, nieopłacalny- jest do­
mowy wypiek chleba, Ostathie ze­
zwolenie na przemiał mniejproceinitowej 
mąki wpływa niewątpliwie na lepsze 
żywienie trzody Chlewnej.

Po nabożeństwie w starym kościele 
nauczycielstwo, sołtysi, pracownicy 
gminni i gospodarze gromadzą się w 
salce. Ma być zawiązane koło Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Referat wygłasza 
inspektor szkolny z Krotoszyna p. Na- 
pieralski. Dyskusja ukazuje wszystkie 
bolączki i braki w samym Rozdrażewie 
jak i w gromadach.

Rozdrażew może być dumny z osiąg­
nięć gospodarczych. W pierwszym roku 
po wojnie przeszło 100 gospodarzy wra­
cających z wygnania zastało zaledwie 
8 koni. Dziś już mają blisko 130 koni, 

•krów także przybyło. Jeśli chodzi o 
trzodę chlewną, wielkiego spustoszenia 
dokonała różyca i pomór. Francuska 
szczepionka kulturowa okazała się złą 
Zaczęto więc stosować skuteczniejszą 
dawną szczepionkę przeciwróżycową.

Kronika ostrowska
Oddział redakcji 1 administracji: Ostrów: 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422 — przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi 1 inne codziennie od 8 do 10 i 15 do 17.

Ceny maksymalne ustalone przez Komi­
sję Cennikową przy Staro>stwie Powiatowym 
ostrowskim są następujące: chleb żytni 
97 proc. — 32 zł za 1 kg, chleb żytni 82 
proc. — 34 zł. Chleb żyfcni 65 proc. — 46 zł. 
Mięso cielęce bez kości — 269 zł, mięso 
cielęce z kością do 35 proc, kości — 173 zł, 
kości — 21 zł. Mięso wołowe: polędwica — 
257 zł, mięso wołowe, bez kości — 197 zł, 
mięso wołowe z kością do 25 proc, kości — 
170 zł, mięso mielone lub siekane — 190 zł, 
kości — 31 zł. Mięso wieprzowe: boczek, 
podgardle — 245 zł, schab, kotlet, karków- 
ka — 260 zł, mięso bez kości — szynka, 
sznycel — 280 zł, mięso z kością do 25 
proc, kości — szynka, rąbanka — 230 zł, 
żeberka — 170 zł; golonka — 220 zł, gło­
wizna — 95 z), nogi — stópki — 85 zł, 
kości- — 20 zł. Tłuszcze: słonina 330 zł, 
smalec — 410 zł. masło mleczarskie — 
620 zł, masło osełkowe — 520 zł. Wędliny: 
kiełbasa popularna — 270 zł, kiełbasa zwy­
czajna — parzona — 345 zł, kiełbasa ser- 
dólowa — parówkowa — 285 zł, kiełbasa 
krakowska — królewiecka — 335 zł, kieł­
basa cytrynowa — piwna •— 385 zł, kieł­
basa biała surowa — 335 zł, kiełbasa kra­
kowska sucha — 390 zł, metka — 375 zł, 
parówki — 335 zł, serdelki — 385 zł, pa­
sztet — 385 zł. wątrobianka gat. I — 265 zł, 
wątrobianka gat. II — 195 zł, salceson — 
265 zł, głowizna — 265 zł, mortadela — 
335 zł. kaszanka z flakiem — 80 zł, kaszan­
ka bez P.aka — 60 zł, szynka surowa z ko­
ścią — 335 zł, szynka surowa bez kości — 
375 zł, szynka gotowana z kością —- 335 zł, 
szynka gotowana bez kości — 420 zł, bo­
czek wędzony — 295 zł, słonina wędzona 
340 zł, polędwica wędzona 420 zł, baleron- 
karczek wędzony — 375 zł, łój topiony — 
4’0 zł.

Marsze jesienne zostały otwarte w Ostro­
wie na stadionie. Ośrodka Kultury Fizycznej 
w niedzielę o godz. 10 przez przewodniczą­
cego Komitetu marszów p. Wojciecha Wit­
czaka w obecności przedstawicieli władz 
miejscowych i powiatowych, wojska, par­
ty) i społeczeństwa.

W mieście brało udział 29 drużyn w mar­
szu na 3 km, w tym 24 żeńskie, na 5 km 
startowało 9 drużyn męskich 
10 km maszerowało 79 drużyn.
ogółem 1015 osób Na czoło 
drużyny Liceum Żeńskiego, 
Gimnazjum Mechanicznego.

Pracownicy samorządu terytorialnego 
miasta Ostrowa odbyli swoje uroczyste ze­
branie w dniu 15 bm., które poświęcili ża­

i na trasie 
Udział brało 
wybijały się 
wojskowe i

rolników i młodzieży gospodarskiej. Są 
i tacy, którzy nie abonują żadnej gazę*

Odolanów ma własną, biblioteką
Ostatnio została otwarta Miejska 

Biblioteka Publiczna w Odolanowie. 
[Posiada ona własnych książek 202 to- 
my i 50 tomów z Biblioteki Powszech­
nej z Ostrowa. W pierwszym dniu uru­
chomienia biblioteki zapisało się 23 
czytelników. Frekwencja wzrasta z 
każdym dniem a liczba czytelników 
wynosi obecnie 65 osób. Biblioteka 
jest otwarta raz w tygodniu w każdą 
środę od godz. 19—20. W miarę wzra­
stania liczby czytelników biblioteka 
czypna będzie dwa razy w tygodniu. 
Ponieważ Biblioteka ma za mało ksią­
żek, mieszkańcy Odolanowa oczekują

WOLSZTYN
Pow. Komitet Tow. Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej w ostatnich dniach ub. ty­
godnia zwołał specjalne zebranie, na 
którym omówiony został dokładny pro­
gram uroczystości z okazji poświęcenia 
bieżącego miesiąca pogłębieniu przy­
jaźni polsko-radzieckiej.

ŚRODA
Stronnictwo Ludowe walczy 

z wyzyskiem człowieka przez człowieka 
We wszystkich kołach gromadzkich 

S. L. organizowano ostatnio zebrania 
zarządu, na których prelegenci oma­
wiali sprawę walki z niesprawiedliwo­
ścią na wsi oraz wyzyskiem człowieka 
przez człowieka. .

gadnieniom przyjaźni 
i rocznicy bitwy pod 
przedstawiciel wojska, 
zorganizowane zostało Koło T. P. P. R. pra­
cowników Zarządu Miejskiego.

Rocznica bitwy pod Lenino została u- 
czczona w miejscowych szkołach podstawo­
wych, średnich i zawodowych. W ubiegłym 
tygodniu odbyły się uroczyste poranki, a 
prelekcje wygłosili referenci wojskowi.

Akcja pomocy zimowej. Ostatnio na 
Akcję Pomocy Zimowej Miejska Rada Na- 
rod<ftva uchwaliła daninę od lokali, której 
podlegają wszystkie lokale za wyjątkiem 
lokali urzędowych, samorządowych, wyzna­
niowych, oświatowych, dobroczynnych i 
szpitali w okresie od 1 ' listopada br. do 
30 kwietnia 1949. Danina wynosi od każdej 
izby 10 zł miesięcznie i płatna jest za wszy­
stkie miesiące zimowe. Od daniny tej zwol­
nieni są podopieczni Opieki Społecznej, 
emeryci, renciści, inwalidzi oraz bezrobotni 
zarejestrowani.

Daninę będą pobierali właściciele względ­
nie administratorzy domów przy poborze 
czynszu lokalowego i odprowadzać będą do 
KKO na konto nr 108 wzgl. do B. G. S. na 
konto nr 184. (md)

Kierownictwo Archiwum Miejskiego 
składa tą drogą podziękowanie p. Mać­
kowi, gospodarzowi Domu Kultury w 
Ostrowie za przechowanie zbioru ka­
mieni, ocalonych przez niego z daw­
nego Muzeum Miejskiego.

Szczepienie przeciw błonicy trwa 
ód 6 października do 30 listopada br. 
Plan szczepienia uwidoczniony jest na 
afiszach. Radzimy zaznajomić się z 
nim.

polsko - radzieckiej 
Lenino. Przemawiał
Na tymże zebraniu

ID

Niesłychane, słońce świeci, 
a na głowę deszcz mi leci?

— Kleks! gdzieś aciekl? wracał mi tul
— Piszcie do mnie na Berdyczówl

Los pomagać mi zaczyna, 
w sam raz dla mnie limuzyna.

(łynwikwffj
—

«0TV 

WYKONALI
JASKI; BILSKI

z niecierpliwością na przysyłkę przy­
znanych 500 tomów przez Ministerstwo 
Oświaty.

Kierowniczką biblioteki jest nauczy­
cielka p. Zimmerówna.

Do restauracji hotelu „Monopol** 
przybywa wraz z towarzystwem 
hrabia Puciatycki. Ponieważ nie ma 
wolnych stolików, arystokrata in­
terweniuje u właściciela lokalu p. 
Słomki.

— Już służę. Dla pana hrabiego nie 
byłoby stolika? Moje uszanowanie pa­
nu hrabiemu — ukłonił się, dostrzegł­
szy stojącego przy paniach Teleżyń- 
skiego. — Stoliczek jest przygotowa­
ny. Proszę łaskawie za mną.

— To świetnie! — przeciągnął Pu­
ciatycki.

I pozostawiwszy opiekę nad kobie­
tami Teleżyńskiemu, wdał się po dro­
dze w rozmowę ze Słomką. Przepadał 
za rozmowami z ludźmi miernie noto­
wanymi w hierarchii towarzyskiej.

— Ruch, widzę, u pana, drogi pa­
nie...

Słomka ledwie dostrzegalnymi ru­
chami okrągłego brzucha sprawnie 
torował drogę dokoła parkietu. Przy 
nastrojowo przygaszonych światłach, 
w żółto-niebieskawei poświacie tłum 
tańczących par leniwie się kołysał w 
rytm melodii tanga.

— Wojna się kończy, panie hrabio. 
Ludzie się chcą bawić.

— Słusznie Coś w rodzaju inter­
mezza.

— Co proszę?
— Coś w rodzaju intermezza, mó­

wię. Przerwy. Antraktu.
— A tak, oczywiście.
I teraz się dopiero zorientował, co 

chciał przez to Puciatycki powiedzieć. 
Łypnął w jego stronę okrągłym 
okiem.

— Przypuszcza pan, panie hrabio?
— Ba!
Dobrotliwie poklepał Słomkę po 

plecach.
— Niech się pan nie martwi, drogi 

panie. Wszystko będzie dobrze. Nie 
takie rzeczy widzieliśmy i jednak 
przetrzymaliśmy.

— Słusznie, panie hrabio Zawsze 
mówię to samo. Grunt — przetrzy­
mać.

Orkiestra umilkła w tym momencie 
i zapaliły się światła.

— Mało, mało! — rozległy się gło­
sy z parkietu

Prowadzący ork‘estrę skrzypek dał 
znak. Światła znów przygasły. Za- 
brzmiało to samo tango.

' W ramach uroczystości 1 imprez, 
związanych z miesiącem pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej a organi­
zowanych przez Pow. Komitet Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
odbyła się w sobotę, dnia 16 paździer­
nika br. w największej w naszym mieś­
cie sali Domu Żołnierza wieczornica 
ku uczczeniu piątej rocznicy bitwy pod 
Lenino.

Trzeba zaznaczyć że tego rodzaju 
uroczystości, urządzane w Śremie, sto­
ją na coraz wyższvm poziomie. Pro­
gram obejmował słowo wstępne pre­
zesa Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
p. Łożyńskiego, występy zespołów 
Państwowej Szkoły Ogólnokształcącej 
i chóru szkoły podstawowej, dwie po 
żołniersku wypowiedziane deklamacje

Komornik sądowy z Jarocina zajął 
Józefa Śmolucha w Wilczy (pow. ja­

rocińskiego) rower na pokrycie kosz­
tów sądowych. Gdy zjawił się on w 
gospodarstwie Śmolucha, aby dokonać 
licytacji roweru, matka śmolucha 
oświadczyła mu, że rower został sprze­
dany nieznanemu osobnikowi, a pó­
źniej, że rower zabrał zięć.

Sąd Grodzki w Jarocinie za wpro­
wadzenie w błąd urzędnika i utrudnia­
nie mu wypełniania obowiązków ska­
zał Józefa i Franciszkę Smoluchów po

u

Nie wolno przeszkadzać komornikowi

— Gdzież ten stolik? — rozejrzał 
się Puciatycki.

Słomka szybkim spojrzeniem ogar­
nąwszy sytuację lekko się zanie­
pokoił.

— Już, panie hrabio.
Młody kelner, któremu polecił wy­

nalezienie wolnego miejsca, naradzał 
się właśnie z jednym ze swoich star­
szych kolegów. Słomka dopadł do 
nich.

— Gdzie stolik dla hrabiego?
Tamten drugi, wieloletni praktyk, 

uznał za właściwe w swoje ręce ująć 
inicjatywę.

— Chwileczkę, panie szefie, już się 
robi. Zwalnia się właśnie na czwórce, 
dałem już rachunek.

Słomka piorunującym spojrzeniem 
zmierzył młodego i natychmiast obró­
cił uśmiechniętą twarz w stronę Pu- 
ciatyckiego.

— Chwilkę cierpliwości- panie hra­
bio.

Puciatycki skrzywił się.
— Co, nic nie ma? Ładna historia!
Odwrócił się do Słomki ostentacyj­

nie plecami i zirytowany podszedł do 
nadchodzących z Fredem Teleżyńskim 
pań.

— Wyobraźcie sobie, wszystko po­
za jmowane.

Słomka, pośpiesznie przebierając 
paluszkami, dreptał u jego boku.

— Chwileczkę, panie 
słownie chwileczkę. Już 
stolik.

— Co mi pan zawraca 
rozzłościł się Puciatycki.
się! Gdzie się zwalnia? Mamy tu go­
dzinę stać i czekać? Wybacz, moja 
droga — uprzedził łagodzący gest żo­
ny — ale nie mogę pozwolić na po­
dobne traktowanie. To na kpiny prze­
cież zakrawa Zabierajmy się stąd. 
Noga moja więcej nie postanie w tym 
lokalu.

Staniewiczowa wcale nie miała o- 
choty rezygnować z zabawy, I tak z 
powodu ulewy

— Boże, cóż 
pana! Czy my 
nie liczymy?

— Chodźcie 

hrabio, do- 
się zwalnia

głowę?! —
— Zwalnia

stracili całą godzinę, 
za straszny despota z 
kobiety już się wcale

najlepiej do baru — 
poradził Teleżyński.- — Na pewno 
znajdziemy tam wolny stolik. Wiesz, 
Adam, kto tam teraz podaje?

— No?
— Krysia Rozbicka.

wierszy Szenwalda, występ orkiestry 
p. Ciesielskiego z repertuarem muzyki 
rosyjskiej, występ rewelersów i refe­
rat zasadniczy p. kpt. Szydłowskiego 
na temat powstania I Dywizji im. Koś­
ciuszki, przebiegu i znaczenia bitwy 
pod Lenino.

Cykl dalszych uroczystości przewidu­
je w przyszłą sobotę wieczór literatu­
ry, muzyki i pieśni radzieckiej, później 
wieczór sztuki radzieckiej, wreszcie na 
zakończenie akademię z okazji roczni­
cy Rewolucji Październikowej.

Przyjazd Teatru Miejskiego z Gniez­
na. Po dłuższej przerwie przyjeżdża do 
Śremu w czwartek, dnia 21 bm. Teatr 
Miejski z Gniezna z komedią Zabłoc­
kiego ,,Fircyk w zalotach", (jh) 

jednym miesiącu aresztu, a Sąd Okrę­
gowy w Ostrowie wyrok zatwierdził.

(md)

Wykorzystali akademię
by dokenać napadu

Wykorzystując obecność Milicjan­
tów na uroczystej akademii z okazj 4 
rocznicy zorganizowania M. O., jacyś 
nieznani sprawcy dokonali napadu na 
zagrodę rolnika Gnęrka we wsi Osiek, 
powiat Jarocin.

Po dotkliwym pobiciu gospodarza, 
napastnicy zrabowrali 20 tysięcy zł i 
uciekli w nieznanym kierunku, (bg)

się 
nie 
po-

— Rozbicka? Popatrz! Z których 
Rozbickich, z Krzynowłogi?

— Nie, to jej stryj jest z Krzyno­
włogi. Ci są z Poznańskiego. Wiesz, 
córka Ksawerego Rozbickiego.

— Co ty mówisz? — zdumiał 
Puciatycki. — Gdzież się ludzie 
spotykają! Słyszysz, Różo? Fred 
wiada, że w tutejszym barze pracuje 
mała Rozbicka, córka Ksawerego. 
Trzeba pani wiedzieć —■ począł wy­
jaśniać Staniewiczowej.— że kiedyś, 
kiedyś, w zamierzchłych czasach Ksa­
wery Rozbicki strasznie się kochał w 
mojej żonie...

Słomka który w czasie całej tej 
rozmowy nie wiedział, co ze sobą zro­
bić, dojrzał naraz że od jednego ze 
stolików w głęb’ sali poczęli wsta­
wać goście. Westchnął w sobie z ul­
gą i obtarł dłonią spocone czoło.

— Już jest stolik, panie hrabio.
— A dajże mi pan spokój! — fuk- 

nął Puciatycki. — Nie potrzebujemy 
żadnego stolika. Obejdzie się. Do ba­
ru sobie pójdziemy.

Słomka chciał jeszcze coś mówić, 
tłumaczyć, lecz stanowczy gest Pu- 
ciatyckiego zamknął mu usta. Odpro­
wadzając wzrokiem odchodzących, 
żuł przez parę chwil swoją klęskę. 
Wtem poderwał się. Przemknął 
wzdłuż sali, zawrócił i znów się poto­
czył pomiędzy stolikami. Ale młodego 
kelnera, który swoim niedołęstwem 
zabałaqanił całą sprawę, nigdzie nie 
było. Dopadł go wreszcie w. wąskim 
korytarzu prowadzącym do kuchni. 
Chłopak niósł kilka dań i chciał szefa 
wyminąć. Słomka wypiętym brzuchem 
zagrodził mu drogę.

— A, dobrze, że cię widzę. Od Ju­
tra możesz sobie szukać innej pracy. 
Podawany w „Monopolu" to nie jest 
praktyka dla dyletantów, zrozumia­
no?

Kelner spojrzał na niego z ukosa.
— Wolnego! Co za tv? Świń z pa­

nem nie pasałem. Sobie możesz 
od jutra wymówić

Słomkę zatkało z oburzenia, 
czerwieniał ! nalpszki mu przy 
siach znieruchomiały.

— Co? Coś powiedział? A to 
czelność!

— Te te! — przeciągnął z 
szawska chłopak — Uważaj pan, że­
by Związek nie miał tu coś do powie­
dzenia. Zrozumiano? I odwal się 
pan, pókim dobry goście czekają.

Słomka całkiem zapomniał języka 
w gębie Stał z otwartymi ustami, 
wybałuszywszy oczy i tvlko krew co­
raz gwałtowniejszą falą nabiegała mu 
do twarzy Tamten 
łokciem odsunął go 
oliwie i zniknął we 
dzących na salę.

fCiąg dalszy

pan

Po- 
pier-

bez-

war-

niewiele myśląc, 
na bok niecier- 
drzwiach prowa-

nastąpi)
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